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Szydło z worka... 


lo Polski! Pod tem basiem poszła do um 
wyborezych ludność Wileńszczyzny, bez 
względu. na jakie głosowała listy. Bo jak 
stwierdziły odezwy wyborcze i artykuły 
agitacyjne prasy wileńskiej, wszystkie stron- 
nictwa i grupy. biorące udział w wyborach 
to 5ojmu wileńskiago, wyparły się federa- 
liuu i agitowały pod hasłem wcielenia Wi- 
leńszczyzny do Polski. Dopiero po wybo- 
rach po'awiły się pierwsze balony próbne 
w formie głosów o „autonomii Wileńszczy- 
zox", Gdyby chodziło rzeczywiście o auto- 
nomie, nie mielibyśmy żadnych zastrzeżeń. 
Z iadnej bowiem strony autonomia niema 
nie wspólnego z federalizmem i jest sprawą 


'wesrnętrzną państwa, a z drugiej uważamy 


pozostawienie poszczególnym dzielnieom pe- 
wnej odrębności (przynajmniej do czasu) za 
korzystne dla Państwa, jak to się dowo- 
dnie okazało w sprawie nieszezysnej unifi 
kacyj Poznańskiego, która wydała tę dziel- 
uice ną łup drożyzny i paskarstwa... 
Niestety, „autonomia wileńska* dla pe- 
Wnych kół jest tylko parawanikiem, za któ- 
tym krvje się eo innego. Jeszcze Sejm wi- 
leński nie zabr:} się i nie wyraził swej woli, 
a już wielkorządca „Litwy Środkowej“ p. 
SYSZtowiez nie zawahał się oświad- 


aiaga 7PsPONdentowi paryskiego „Excel 
iora“ żę 


E e można. Fałsz tem szkodliwszy, 
Ak, A podobnie przesądził 
Le czekając na głos Sejmu wileń- 
kie ar zagranieznych Skirmunt, 
oświadezył. k zeniu Komisyi sejmowej 
ać i Polski jest przeciwny aneksyi 
ia eniu bez zastrzeżeń. Rząd praznie 
a podstawie autonomii o charakte 

TZ samorządu wojewódzkiego. 

Jak słusznie zaznacza „Gazeta Por.“ jest 
© nonsens i dziwny galimatias. Bo przede- 
wszystkiem, pdy sama ludność chce przy- 
łączenia do Polski, to nie można mówić 
v aneksyi, bo „aneksya* — to gwałt. prze 
moc, pogwałeenie jej woli. Pozatem samo- 
rząd, autonomia i Unia to pojęcia różne 

wzajemnie się wyk!uczającet 

© dziwne pomieszanie pojęć wskazuje. 
le poza niemi kryje się inna myśl, którą 
wstydliwie obwija się w mętne frazesy. Cho- 
ność przygotowanie gruntu, o zasugyestyo 
w. e Sejmu wileńskiego, zanim on sam 
Bztą byl. Bwą wolę. Świadczy to — co zre- 
wpływy ia przewidzenia — że zakulisowe 

: Bderacy'ne bynajmniej nie skapi- 
wolę ec: dalej pracują, aby sfałszować 
musi wyborców. To też opinia publiezna 
ludność zyć się na baczności, a zwłaszcza 

anog Wileńszezyzny, która swymi glosa 
tak potężny wyraz swej woli, musi 
omnie na straży swych praw. 


stać nie 


Pot Wilno, 14 stycznia. 
okrajowi 0 „koalieyi sejmowej. — Niezadowolenie 
w. — Skła romadzenia, — Dyety 
a czas irw Eejmu). 


w 
n związku z mającem być wkrótce zwola- 
nietwą py adzeniem wileńskiem peame etron- 
Barodow yną zabiegi, by wraz z posłami bloku 
większośi stworzyć w zgromadzeniu trwałą 
skom W tym kierunku, jeśli wierzyć pogło- 
- po, A rówież pójść polityka tutejszego P. B. 
33. ludzie aż jednak w szeregach posłów P. S. L. 
mie, jak © wybitrię federalistycznym progra- 
o wikara Świechoweki, więc projekty eo 
todowy cy SĄ o tyle nierealne, iż blok na- 
miązać z y „Da stanowisku, że nie może się 
33 m i politycznemi, które nie sto 
dnych aie „łaBowisku połączenia bez 2a- 
Tutejsi „krajowzjęmi wiłeńskiej-g Polską. 
poa n'ezadowo Ta z wyników 
ywioł ziemia reślają oni, że 


: 4 aki ni 
dzeniu należycie rpa Die jest Ę; Et ad 
— ironia losn 


sprawiła, że obszarnicy k 
i „Odrodzónia”, a P.R 
klęskę —_ że wiee 
rnie będzie wyrazem woli we 
Rada yr: zystkich warstw 
Jeśli zeromadzenie ma si i 
rom: a się jedynie oświa3. 
Bzyć za Połską — mówią politycy .„tutejsie — 


Przedstawicielstwo takie zupełnie będzie |tra 


aiarod ajnem 


Be Eprawy 
Ewo;;) 


* gdvby atoli miały być porusza- 
jak gospodarczo-administracyjne, nie po- 
ii woki 4 na to, by je załatwiali ludzie ze 
lawie nie dość obeznani, 

ANA e pocieszyć parów polityków .„kra- 
kt A ych", že zgromadzenie wileńskie zie bę 
©znatrywać żadnych spraw. poza 

© wcieleniu do Polaki, aa 

ie tero nie rena sohis „Araiow 


chwal 
ŚW. dlytogą, 


Miesiecznie . 
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cy", lecz z tego jedynie powodu, iż iudność 
Wileńszczyzny, powołując ich ao zyromadze- 
nia, jedo mu gala haslo: „do Polski”. 

Bieg prae przygotowawczych do zgroma- 
dzenia nabrał szybszego tempa. 

Co do terminu zwołania, to choć nie został 
on cstatecznie ustalony, wyprdnie jedak na- 
pewno nie przed 22 b. m., przyjuszczamie w 
dniach 22-—25 stycznia, Na przeszkodzie weze- 
Śniejszemu termi.owi zwołania stoją następu- 
jące względy: 1) Izba kasacyjna musi zatwter. 
dzić wybory, co do których protesty kończą 
siz dopiero 20 b. m.; 2) musi być wydany de- 
kret e zwolaniu zgromadzenia; 8) gdyby zgre- 
madzenie miało być dn. 22. stawiłoby się malo 
posłów, bo szereg ludzi wybrano w kilku miej- 
scach, a nie wszystkie grupy polityczne zdo- 
laly sę dostatecznie porozumieć co do zastęp. 
ców, 

Otatecznie ustalono skład partyjny 
zgromadzenia: blok narodowy 43—44 posłów, 
rady ludowe 34, P. S. L. 12—13, demokraci 4. 
„Odrodzenie'* 9, P. P. 8. 3 posłów. Pod wzglę- 
dem zawodów stanowią oni: 9 księży, 48 ro! 
ników, 9 literatów i dziennikarzy, 1 kupea, 5 
nauczycieli, 1 wojskowego, 1 felczera, 2 apte- 
karzy, 1 urzędnika prywatnego, 2 lekarzy, 6 
adwokatów, 1 inżsniera, 1 przeinysłowcea, 3 ko- 
lejarzy, 2 techników, 3 urzędników państwo- 
wych, 1 budown'czego, 1 sędziego, 3 urzędn!- 
ków samorządowych, 2 studentów, 1 kobie:a 
urzędniczka, 1 rzemieślnik „1 geometra i 1 bez 
zajęcia (!). 

Ponieważ i tutejszych kandydatów na „su- 
werenów* wielce interesuje sprawa dyet. 
zwróciłem się o informacye w tej spraie. Od- 
powiedziano mi, że dyaty istotnie będą, ale 
wysokość ich nie hędzie znaczna, bo n'e będzie 
T zenosić 1.500 mk. dziennie, Wiadomą jest też 
w każdym raz'e rzeczą, że o trwałości zgro- 
madzenia decydują nie czynniki polityczne tej 
czy innj natury. ale raczej skarb polski. Jeżeli 
wiee p. Mchalski będzie zdania, że Po'ska ma 
dużo pieniędzy i może niemi rozrzutrie szafo- 
wać, zgodzi s'ę na wysokie dyety, które nie- 
jednokrotnie chłanka skuszą do stania na sta 
now'sku zeromadzenia siałego. Jeśli Żedsak 
minister skarbu oświadczy, że pieniedzy na to 
nie ča. zgromadzon'e rozwiąże s'e szybko i chę- 
tnie pojedzie do ognisk domowych. 

Że tak jest istotnie, rajlep'ei tego dowodzi 
prakyka z okresu przedwyhorczego. O ile ho- 
wiem ktos podnosi} w agitacyi, Że wszystkie 
partye chcą do Po'sk!, ale blok narodowy chce 
nołączenia natyct miastowego. inne zaś kierun- 
ai prang 3 Ackonać drogą majaccch być 

Pero w Sefmie onracowarych wstaw, to 
wszyscy skłaniali sie do blokn n=rodowes, be 
nkt nie che'sł nanosić wysokich efefarów na 
utrzemanie tak'ezo Setmn i pogalstie drety, 

NA stanowiska więc mnistra M'ehrlsk'amo 
założy wszrstro, bo wzsakża wiekność tntet- 
szech wvbrańców chełn'e nobaufnbę f'e w 
nstąawodawców. ale rimi tej kosztownoł eaha. 
wki onłacać nie chcą. ZZ. RZ. 
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Ostateczny wynik wyborów wileńskich. 


Warszawa, (Telef. wł.) „Kurysr Poranny“ 
podaje ostateczny rezultat wytorów do Sejmu 
w Wilnie. Centralny Komitet wyborczy uzy- 
shal 43 mandaty, Rady Ludowa 34. Iadowcy 
18, „Odrodzenie“ 9, Demokraci 4, P. P. S. 8 
Dotychczas kandydatura na marszałka Sejmu 
wileńskiego nie jest nstalona. Wymieniają ks, 
Maciejewicza i Raczkiewicza (a Centr. Kam. 
Wyb.) albo Szwachowicza. Kandydatura p. 
Jana Pifsudskiego upadła. 


SPRAWY WILEŃSKIE NA RADZIE MIN. 
Warszawa. (Telef. wl). Przybył tu gen. ko- 
misarz wyborów wileńskich Zabierzowski Í zda- 
wał sprawę w Min. spraw wewn? w prezydyum 
Rady ministrów, a nadto konferował z posł:m 
polskim w Paryżu, M. żamoyskim. W ponie- 
działek p. Zabierzowski referować będzie spra- 
wę na posiadzeniu Rady ministrów. Zabawi © 
kilka dni w Warszawie, ; 


POS. ZAMOYSKI WYJECHAŁ DO PARYŻA. 
Warszawa. (Tel, wł.) Pos, poisk} w Paryżu 
M. Zamoyski wyjechał do Paryża. 


Rokowania 0 Jamorzynę rozpoczęty die. 


Warszawa, (Tel. wł.) Traktat polsko-czeski 
mą doząać pewnych korrektur, Mają one for- 
malny charakter i wyjąwszy jedynie poprawki 
redakcyjne, nie ozaaczają uszczerbku dla kon- 
da czeskiego, jednakże dla Polski przed 

wlają wartość zasadniczą. Wczoraj wróc 
$ tragi do Warszawy p. Lados. 

k od tej sprawy toczą Sig perirak- 
Skara aar Czeskie w sprawie Jaworzyny. 
Sira a zje zostaną ukończone, min. 
sa d przedioży Sejmowi traktat polsko- 
7 o rayfkacyj W komisyj spraw zagr. 


należy oczekiwać na ten t j 
emat f- 
abzrykh D aa 


Ra eaivm ohbesarso Państwa polak. 
= przesriła posziową 
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Poincare dąży do porozumienia z Anglią. 


Nowy gabinet francuski przedstawia się — |thou był w gabinecie Brianda min. wojny, obe- | del. Ostatni zapewnił rzekomo, że narodowa 


według dotychczasowych wiadomości — ma- 
stępująco: 

Rajmond Poincare: premier 1 min. 
spraw zagr. 

Ludwik Bartou: wiceprez. gabinetu 
i sprawiedliwość. 

Manoury: sprawy wewnętrzne; Sar 
raut: kolonie; De Lasteyrie: ska:b; 
Maginot: komunikacye i emerytury; Levn 
Berard: oświata; Le Troquet: roboty 
publiczne; Reiberti: marynarka; Char- 
ron: rolnictwo; Reibel: dzielnice oswoho- 
dzone; Alb. Peyron.n.e.t: praca; Paweł 
Strauss: hygiena; Dior: handel. 

Podzekretarzami (t. j. wiceministrami) 2O- 
stali: Colrad, Rio Pau!lafont i Laurent Eynae. 
Podsekretaryat sztuk pięknych w min. oświa- 
ty objął Vidal. 

Nowy gabinet składa się z 14 ministrów 
i 5 padsekretarzy stanu. Ćzterech członków 
gabinetn jest senatorami. 15 posłami. Z Ze- 
natu przypadają dwa miejsca na grupą umi 
domokratyczno - republikańskiej {Poincare i 
Chatron), dwa na lewicą demokratyczną (Pa- 
wot Strauss i Albert Peyrennet). Z posłów 
trzech należy do łewicy demokiatyczno-r=pu- 
blikańskiej, trzech do mnnii demokratycznej. 
dwaj s} republikanami lewicowymi, dwaj $o- 
cyalistycznymi radydałami, dwaj republikanie 
skimi socyalistami, jeden należy do frakeyt re- 
publikańskiej. 


Były prezydent reznbiki — premierem, 


Cabinet Poinearego opierać się zamierza nie 
tylko na centrum, t. j na t. zw. bloku naro- 
dowym, ale także na ur:arkowanej lewicy, aż 
do radykałów. Świadczy g tem jego skład. Co 
prawda — przywódcy radykalnej lewicy: Dou- 
mergue a senatu i Korot z Izby depmtowa- 
nych odmówili wejścia do nowego rządu, ale 
i oni przyrzekli Poincaremu swe poparcie W 
ciałach prawadawczych. 

Najwybitniejszą postacią w gabinecie jest 


się we Francyi, że były prezydent Republiki 
zostaje minietram. Poprzednicy Poincarago, po 
epuszczeniu Pałacu Elizejskiego, starali się 
niekiedy o fotele w senacie, atoli do czynnej 
roli politycznaj nie powracali nigdy. Elizeum — 
było także zakończeniem karyery żyjących je- 
szeze dzisiaj exs-prczydeniow Loubeta i Fal- 
lierssa. 

Świetna karyera polityczna Poinearego jest 
ogólnie znana. Znakomity adwokat, mowva są- 
dowy i polityczny, świetny stylista, aużor dzieł 
politycznych. które zdabyły mn krzesło w Aka- 
demii Freacuekiej, został Pojnezre już w r 
1892 min. oświaty, w 1594 min. skarbu, a w 
1306 wiceprezydentem Izby deputowanych. 
Frzcz lata 1911—19, leta wcjny bałkańskiej, 
|kierował polityką Frrncyi jako premier j mi- 
nister spraw zagt. Udała mu się wówczas utrzy- 
mać pokój europejski i nieduzuścić do wystą- 
pienia Austro-Węgier przeciw państwom bal- 
kaiwskim, Atoli naorał przekonania, że wojna 
jest nieuntkudona, gdyż Niemcy jej pragną. Po- 
| geycił wię: wszystko możliwe (3-letnia služ- 
ba wojstowa, ścisłe, porozumienie z Anglią, 
mnocnienie sojuszu z Rosyą, zbliżenie do 
Włoch), by Francrę przygotować na to €wrn- 
tualność. W r. 1913 zesłał wybrany przzyden- 
tem Republiki przeciw radykałcwi  Pamsowi. 
Jedon 2 socyalistów zawal wówczas: 

„Poineare — to wojna". 

Ryło to prawdą « tyle. że Poincare nie byl 
skłonny dopuścić do deptania Í poniżania Fren- 
eyi przez dążące do hegemonii Niamey, co Ły- 
loh eena nakoju. 

Siedmioletnia prezydentnra Ropuhliki Pein- 
carago (1918—20) przypadła na czas wielkiej 
woiny. Okazał w niej zdumiewającą 'stab'$é. 
energię i niezłomną wiarę w zwycięstwo. W r. 
1914 mural przenieść się z rzadem do Bor- 
esur, jednak nie godził sie ani przez chwilę 
na odrehny pokój, którym Niemcy kusiły Fran 
cvę W r. 1918 mianewał swego zaciętego prze- 
eiwnika Clemenceau nremierem. byle ożywić 
i wzmaenić pracę nad zwycięstwem. Był po- 
tem jednym z twórców traktatu wersalskiego, 
a w ostatnich latach jego najenergiczniejszym 
obrońcą piórem i słowem. 


PRZYJACIEL POLSKI 
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z wielką zręcznością. Nie tylko on, ale także 
iuni członkowie jego gabinetu, jak zwłaszeza 
R promier i ezłonek Akademii Barton, są bar- 


DOZ ZO A AE AOR A OOOO OO EZ ZE OOOO NA EO OO OOOO OZ, 


oczywiście sam premier. Pierwszy raz zdarzt 


cenie zostaje min. sprawiedliwości. 


Poincare nie pojedzie d3 Gexwi, 


Paryż. (A. W.) Ag. Havasa zaznacza, że no- 
wy gabinet francuski będzie związanym wszyst- 
kiemi zobowiązaniami, przyjętemi przez rząd 
poprzedni, Zwołanie międzynarodowej konie- 
remyi gospodarczej do Genui nie będzie wcal2 
kwestyonowane przez nowy gabinet francuski 
Poincare zdaje się jednakowoż nie będzie re- 
prezentował Francyi na tej konf rencyi. Nowy 
rząd francuski dąży do tego, by na konferen- 
cyi w Genui byly poruszone tyiko sprawy na- 
tury finansowej I gospodarczej. 

Nie podlega żadnej kwestyi, że gabinet Poin- 
carego zgodzi się j dnomyślnie na układ gwa- 
rancyjny francusko angielski, Zażąda jednak, 
aby zobowiązania ohopólne ustałały  dokład- 
niej. stosunek Francyi i Anglii wobee Niemiec, 
uż te dotychczas hyło projektowanem. Poin- 
care wyraził podobro życzenie powrotu do 
dawnych wypróbówanych metod dyplomatyca- 
nych. 

Paryż, P. A. T. (Havas). „Matin“ donosi, że 
Poinrare zam powołać Vivianiego na 
przedstawiciela Francyi na konierencyi gospo- 
darczej w Genui. 


Poincare żada gzarancyi dla Polski. 


Paryż. (A. W.) Poincare pragnie wprowańzić 
do układu gwarancyiaego angietsko-francuskie- 
eo następujste zmiany: 1) zapewnienie, że 
układ ten będzie odnowiony po upływie dzie- 
sięciu łat; 2) sztaby generalne sprzymierzo- 
nych opracowywać będą wspólnie plany mobi- 
lizacyjne; 8) wspóita interwencya angielsko- 
(ramruska na wypadek zaatakowania Polsk! 
mzez Niemcy, „Daily Mat“ utrzymuje, że 
Poincare dąży do zwolnienia Francyl od Ff 
etistnicy uczestniczenia w konferengyi v Ge- 
awi. Iwincare ofiarSwał Anglii pomoe Frin- 
cyi, w razie gdyby Niency zaatakowali Angli- 
ków. 


Kauferencye Peiasarego Z L. Georgem. 


Warszawa, (ei. wł.) W rozmowie z Po'nca- 
rem oświadczył Lloyd George, że pom-ęczy 
Anglią a Francyą nie może być n:eporozum-e- 
mia, jakkolwiek istnieje miele spornych spraw 
i różnice zduń. Różnica ta wynika wskutek ze- 
tknięce'a się interesów obu narodców w £pra- 
wach świata, Jest rzeczą obu rządów uznać 
obopne różnice. Przedewszystkiem należy 
zbadać sprawą odszkodowań niemieckich, spra- 
wy odbudowy Europy, tudzież uregulowanie 
zagadnienia związanego z bisk:m Wschodem. 
Dep'ero po tych Fszystkich sprawach będzie 
można przystąpić do Omówienia warunków, 
pod kiorrmmi ma być zawarty traktat gwaran- 
cyjny. Co do traktatu Poincare następujące 
wysunął życzenia: Okres 10-letn: jest za kró- 
tki i traktat musi być przedłużeny automaty- 
czate. Koniecznem jest również, ażeby Angiia 
i Francya zcbowiaązaty się do czynnej inier- 
wencył w razie zaatakowania Polski przez 
Niemcy, 

Lloyd George cdpowiedział, że uważa 2a 
rzecz pierwezcrzędzej wagi porozumienie się w 
sprawie odszkodowań n'emieek'ch i odbudowy 
Evropy Ryłoby rzeczą konieczną zwołanie na- 
rady noweso m'n. francuskiego finansów z an- 
gelekin kaneerzem ekarbu. Lirod Georgo 
proponuje, ażeby Gursen przebył wkrótce do 
Paryża w eau amówien'a z Poinearem sn”aw 
Wschodn Poircare zgodził sie na to. Na koń- 
eu ómiwiano konferencyę genueńską. Poincare 
zgodził się na. konfereńcve, chociaż sam nie 
będzie w niej nezertriczył, À 

Lóndyn. (E. E.) „Ewening Standard" donosi. 
że na komferenert I. Gearze'a t Potrearem. 
mała Się oni spotkać ponownie za 14 dwu w 
Londynie. 


PIERWSZE KROKI NOWEGO RZĄDU. 

Paryż. (A. W.) Po'ncare oświadezył dzierni- 
karzem, że postanewił prowadzić jaknajwie- 
ksze oszczędności, W tym celu zostało znie- 
sionem ministtrstwo opieki eyciecznej oraz 
cztery podsekrctaryaty stanu. Poza tem ze 
stały zniesione wszystkie siazoniska francu 
skich wysokich komisarzy. ? 

Rada min'strów pod przewodnictwem Poin- 
earego rozpatrywała sprawy stojące na po- 


Poincare jest zdecydowanym przyjaciełem |rządku. dziennym i ustaliła ogólny program 
Polski, Zyskujemy w nim utaleniowanego prac w kwestyach polityki zewnętrznaj i we- 
obrońcę naszych spraw, thoć i BHandowi na- | wmętrznej. Jako termin zwołania Izby pozo- 
leży przyznać, że sprawy G. Śląską bronił jstaje nadal dzień 19 b. m. 


Paryż. P. A. T. (W. B. K.) „Oeuvre“ pisze, 
że Poincare zamierza obsadzić ponownie se- 
kretaryat genaralny w ministerstwie spraw za- 
granicznych i na to atanowisko powoła Pa- 


daa przychyłaje dla Polski usnosobieni. RBar-|)go]ornę 


SOCYALIŚCI FRANCUSCY PRZECIW 
POINCAREMU? 


Beri:n, (A. W.) Na zgromadzeniu niezawt 
„słych socyalistów przemawiali Faure i Renau- 


polityka, która obecnie odniosła w parlamen- 


cie francuskim zwycięstwo, nioma znamios 
uwałości, +5 


Błędy popełniane przez Brianda, 


Warszawa, (Tel. wł.) „Echo Nation.* (orgia 
Clemenceau) omawia błędy popełnione przez 
Branda, Zaczynają się one od dopuszczenia w 
|giosowaniu górnośląskiem emigrantów nie- 
mieckich, a kończą się na przyjęciu niezgo« 
dnych z iniencyami republik; warunków zwe» 
łania konferencyj genueńskiej. Briand oświad: 
czył w rozmowie prywatnej, że nie wie, e0 
znaczy pracować na galerach królewskich, ale. 


wie eo znaczy praca na galerach repubiikań 
skich. 


| 
„Lztery punkty p. Kiernika”, 


Warszawa. (Telef. wł). Wspólne posiodzenię 
komisyi rządowej i komisyi biskupów w spra» 
wi: dóbr kościelnych, naznaczone na 18 b. Ag 
zostalo odroczonem bez podania terminu aa 
stępnego posiedzenia, Zdaje się, Że rząd uię 
wypracował jeszcze nowej propozycyi odno 
śnie do parcełacyi dóbr kościelnych i uposaże 
ni duchowieństwa, która miała być odpowie: 
dzią na drklaracyę biskupów z 18 grudnia z. r. 
(Omówil'śmy tę sprawę w artyk. „Głosu Naro- 
du“ z niedzieli p. t „Cztery punkty p. Kier- 
nika“). ; 

Premier Ponikowski przyjął wezoraj między, 
innymi na audyencyi ks. biskupa podlaskiego, 
Przeżdzieckiego, który jest sekretarzem Komb 
tetu biskupów polskich. 


W SPRAWIE ODBUDOWY PRZEMYSŁU POL 
SKIEGO. 

Warszawa, (Te. wł.) Wczoraj” w minister- 
stwie przemysłu ł handlu odbyła s'e konferen- 
cya w sprawie udziału kap'tału zapranicznegu 
w odbudowie rańłwzo przemyełu. Pos, Dia- 
mand wystąpił przeciwko temu projektowi 
Koniereńcya nie oprowadziła do żadnego re.. 
Koaferencya nie doprowadziła do żadnego re 


PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA PASZPORTY. 


Warszawa, P. A, T. Wydział prasowy min, 
spr. wewn. komunikuje: Rozporządzeniem mł 
ristra spraw wewn. opłaty za paszporty i wizy. 
zostały podniesione do 2000 I 6000 Marek pol 


CHCĄ ULG W PŁACENIU DANINY. 


Warszawa, (Telef. wl). Po przyjęciu przes 
min. skarbu delegacyi kupiectwa żydowskiego 
w sprawie daniny, delegaeya udała się do na- 
czelnika Izby skarbowej i omawiała z nim 
sprawę komisyi obywatelskich, które mają opó- 
niować w sprawie ulg w opłacaniu daniny. 


Anglia pragnie sojuszu z Franeyą. 


Londyn. (A. W.) Po powrocie L. George'a a 
Paryża -zajm'e się angielskie ministeryum spraw, 
zagr. rozwiązaniem następujących punktów eu- 
ropejskiej polityki: 1) utrwaleniem wojuszu x 
Francyą; 2) uznaniem konfermcyi w Genul 
jako pierwszego kroku aa drodze do rokom 
strukcyi gospodarczej Europy; 8) ntworzeniem 
„nowego związku w, obejmującego ta 
kże Stany Zj., Rosyę í Niemey. SBejnsz fran- 
eusko-ang'ciski należałoby wzmocnić, aby 
współrie z całą Enropą módz pracować na 
rozwiązaniem trudności ekonomicznych. OB 
cyalne koła angielskie twisrdzą. że  jeślihy 
Francya odmówiła ewej współprzcy w odhnde. 
wie gospodarczej Eurcug, Anglia znalazłoby 
dość siły do przeprowadzenia swoich samiarów 
w tym wzgiędz'e, jednakowoż omowa se strony, 
Franevi wywołałaby w Anglii głęboki tal 


MANIFESTACYA ZA UKŁADEM ANGIEŁ+ 

Londyn. P. A. T. (Havas). W związku s me 
nifestacyą w Manchester, gdzie zebranie, swo 
lane przez lerda Derby. przyjęło jednomyś'nia 
wniosek, wypowiadający - się sx zawarciem 
układu angielsko-franeuskiego. Lord Derby 
oświadczył  londyńskiemu  korcapondentowi 
„Jourmał”. że manfłectacya ta jest wyrazem 
Opinii całej Anglii. Dalej dodał przytem: Niem- 
cy winny płacić odszkodowanie aż do ostatnich 
granie możliwości, Francya į Anga winny ae 
leżć środki, mosacę zabezpieczyć wykonanie 
wyp!at niemieckich, 


UKŁAD CZESKO-ROSYJSKI. 


Praga, P. A. T. Prezydent ministrów oświad- 
czył, że za kilka dni hędzie mógł przedłożyć 
izbe projekt układu laadiowega z eowiecką 
RosYą. K!iauznle polityczne, któryeh zażądano 
od Rosyi, zostały przez przędztawicień tejto 
przyjęte przychrinie. 


Z dnia politycznego, 


Poincare o Polsce. 

Jak przypomina Rzeczpospolita“, dn. 22 
czerwea 1918 p. Poincare wręczył 1-szej dy- 
wizyj wojska polskiego, utworzonego we Fran- 
cyi, sztandary ofiarowane przez miasta: Paryż, 
Werdun, Nancy i Beifort, przyczem, odpowia- 
dając na przemówienie prezesa „Polskiego Ko- 
mitetu Narodowego p. Dmowskiego, wygłosił 
pamiętną mowę, pełną wspomnień związków 
francusko-polskich, którą zakończył słowami: 

„Cała przyszłość narodu otułona jest w 
fałdy tych sztandarów. Któż z xas, Polacy, 
któż z nag, Francuzi, mógłby. zwątpić o ju- 
trze? Nie na to walczy Francya od czterech 
lat o każdą piędź swej ziemi krwią przesią- 
kłej, aby ziekceważyć prawa i zdradzić dą- 

- Żenia narodów bratnich, Orzeł Biały może 
znowu rozwinąć swobodnie swe skrzydła. 

Będzie się on wkrótce unosił w jasnościach 

nieba wypogodzonego i w promieniach zwy- 

cięstwa", 

P. Poincare, który brał bezpośredni udział 
w powołaniu do życia wojska polskiego we 
Francyi i w uznaniu praw Polski, przejdzie w 
dzieje nasze jako jeden z wielkich przyjaciół 
narodu polskiego. 


Nowe żądania żydów. 

Rząd polski próbował wszelkimi sposobami 
pozyskać żydów wileńskich, Konferował więc 
a pp. Wygodzkim i Szabadem i obiecywał 
zgodzić się nie tylko na ulgi w stosowaniu 
ustawy o spoczynku niedzielnym, ale nawet na 
utworzenie związku gmin żydowskich w Wi- 
leńszczyźnie (t. j. na autonomię narodową ży- 
dów), „jeśli to okaże się potrzebnem*. Wszyst- 
„kie obietnice okazały się daremnemi i żydzi 
wiłeńscy oświadczyli się „za Wielką Litwą". 
Z układów p. Ponikowski wyniósł tylko kom- 
promitacyę. Żydzi zaś. widząc  ustępliwość 
rządu, nabrali śmiałości, że „Najer Hajnt* py- 
ta bezczelnie: „A co rząd myśli o kwestyi 
mauiejszości żydowskiej w Galicyi wschodniej. 
Przecioż nie sądzi, aby kwostya żydowską w 
Galicyi Wsch. została już pokojowo załatwio- 
na . Żydzi dają do zrozumienia, że I w spra- 
wie galicviskiej nostedają na terenie między- 
narodowym głos decydujący i że Polska z te- 
go powodu musi spełniać wszelkie ich żądania. 


Tragedya repatryantów. 


Wiceprezes sejmowego Komitetu pomocy 
jeńcom p. Janasz, który zwiedził w ostatnich 
fmiach ctap w. Równem, pisze o stosunkach 
tam panujących. 

„Rosya przysyła ludzi wygłodzonych, cho- 
rych na tyfus. Kto zdrowy wyjeżdża, ten się 
w drodze zarazi. 

Trupy wyrzuca się zwyczajnie z wagonów 
w biegu pociągu, przedtem zaś zdziczali w nie- 
woli bolszewiSkiej Białorusini czy Rusini ogra- 
b'ają trupy swych krewnych doszczętnie, zè 
wszelkiego dobytku do koszuli, - 

Od tej bidlizny i odzieży ząjranej trupom za- 
rażają się zdrowi. 

Na etapach wobec nieładu niema kto grze- 
bać trupów. Barak odsyła je do kostnicy, gdzie 
trupa nio cheg przyjąć. Wraca więc trup pod 
barak i — leży :siciąc grozę swem wychudze- 
nm ciałon — szkiolotem i sżrasznomi oczyma 

Kto winien? Weiąż się każdemu ciśnie to 
pytanie na uda, Bao wszak niepodobna wic- 
rzyć” by coš równia potwornego dziać się mo- 
gło w kraju kritnra!nym. 

Na to oipowiada p. Janasz: 

-—- Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej zdało egzamin. Wszak 
w Równem niema żadnej opieki, żadnej zgo- 
ła... Opiakuj » się chyba nieszczęślwiymi uchodź- 
cami Śmierć. która skraca ich męki. 

A trzeba tu dodać, że nie można czynić ża- 
dnych wyrzutów zajętemu na etapach perso- 
nowi. Jest on przeciążony pracą w warun- 
kach wprost stragznych. = Æ pośród personalu 
służhowego w Równem 40% zapadło na tyfus. 
Inni x lękiem codzień wstają, drżąc, czy nie 
są już dotknięci gorączką tyfusową. 

Były naturalnia wypadki śmierei wśród per- 
sanau 'służbowego., Rodzina otrzymuje trzech- 
miesiątzńą pansyę.. I nic więcej, Lekarzem 


Bac jn 


Teatr: im. Słowackiego. 


„Czysty interes“, komedya w trzech aktach, 
Steiana Kiedrzyńskiego. 


„U Słowian instynkt Boski, geniusz, duch, 
„podobue rozwiniony jest do wyższego stopnia 
niź u innych ludów. Ilekroć więc pisarze, 
poeci słowiańscy chwytają się rodzaju utwo- 
rów, który wymaga przeważnie rozwinionej 
intelligercyi (satyry, wiersze ucinkowe), muszą 
działać przeciw własnej naturzo, muszą wytę 
piad w sobie ten pierwiastek Boski, co pory- 
wą człowieka w górne dziedziny poszyi”, 
Te słowa padły w r. 1842 z ust Adama Mi- 
ckiewiczą i, zdaje mi się, dały odpowiedź na 
wiecznie aktualne pytanie: dlaczego my, Po- 
lecy, nie posiadamy (z wyjątkiem niektórych 
dzieł Fredry) naprawdę lekkiej, rdzennią poł- 
skiej komedyi? 4 

_ Lekką komedyę nazwałbym matematyką pi- 
Śmiennietwa. Powinna ona być konstrukcyą 
a priori, powinna, jak Minerwa, wyskakiwać 
z głowy rodzica, a dopiero post factum powia- 
na zaglądać do autorskiego serea, po to tyl- 
ko, ażeby przewracać w niem wszystko do gó- 
ry nogami, kojarzyć najsprzeczniejsze i najbar- 
dziej wykluczające się uczucia i, za sprawą 
uezuciowych zderżeń, wywoływać iskrę śmie- 
chu. Nasze komedye natomiast poczynają się 
prawie zawsza w sorcu, a domiero potem idg 


„GŁOS NARODU" z dnia 18 Stycznia 1921 roku. 


lt publ. inż. Zinkiewicz, sekretarz Izby han- 
dlowej* Dr Beree, "starosta krakowski Bal 
Ji przedstawiciele gminy m. Krakowa. Po Fefe- 
* Oto obraz „opieki społecznej”, racie radcy miejskiego inż. Potuczka, „prezes 
istnieje osobne ministerpum!* Prachtel-Morawiański przedstawił zadania ko- 
Ale to ministerstwo, które było gniazdem ‘lei co do połączenia G. Śląska z Małopolską 
socyalizmu (w ministerstwie tem świętowano [1 Wskazał na konieczność zbudowania osobnej 
urzędowo w dn. 1 majał),ćhio miało czasu za- |Stacyi rozdzielczej koło Dziedzic, połączenia 
jać się opieką nad repatryantami. Głównem je- | Szczakowej g Mysłowicami podwójnym torem 
go zajęciem było organizowanie strajków i pil- ji należytej, a rychłej rozbudowy węzła krakow- 
nowanie, aby ludzie najmniej pracowali, a naj. |Skiego; w ten- sposób Kraków nie będzie za- 
więcej zarabiali, aby fornale i zamiatacze ulio Skoczony wymaganiami komunikacyi i będzie 
mieli przynajmniej trzy razy większe pensye, |mógł objąć tę rolę, jaką dawniej miał Wro 
niż walczący z epidemiami na etapach lekarze. ław. W tym kierunku powinny wszystkie in- 
Tragedya repatryantów rzuca straszne świa- | pereaoans czynniki poprzeć dążenia Dyrekeyi 
tło na gospodarkę socyalistyczną. Z Rosyi, |59 L | A 
z tego „raju socyalistycznego" wracają nie lu: Dr Pischinger z P. K. P. wyjaśnił, ża aia 
dzie. lecz trupy, a w Polsce -soeyalistyczoe, !W2dzone zostało dogodną osobowe połączenia 


«aś każe się pracować na ctapie w straszli- 
wych. niebezpiecznych warunkach, za 35.009 
mk. miesiecznie. 

dla której 
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J 
kobiecych, oraz reprezentantów władz. Przewo- lupich odbyła się wczoraj ponownie rorprawa 
dniczący wieeprez. Rolle skreś'ił cel zebrania: przeciw kap. W. P., Włodzimierzowi Rawskie. 
ujednostajnienie akeyi opicki nad repatryanta mu, oskarżonemu o czynne znieważenie ks. 
mi, która na terenie województwa krakowskie- Okonia podczas zajścia w pociągu na stacył 
go polega raczej na czynności pośredniej, zbie- |w Dębicy. Po przesłuchaniu obwinionego i sze+ 
ranie sktadek, a mniej ma bezpośredniej pomó- regu świadków, rozprawę znowu odroczono; 
cy, gdyż repatrynatów w naszym okręgu mamy ,z powodu niestawłenia się giównego Świadka 
bardzo niewie'u. Po obszernej dyskusyi, uchwa- zajścia, p. Ponikłowej. Próby ugndowego za- 
lono między innemi zjednoczyć działalność łatwienia konfliktu między ks. Okoniem a kap 
opieki nad repatryantami w krakowskiej sek-. Rawskim nie doprowadziły do pozytywnegą 
cył Komitetu pomocy jeńcom. a zbierane fun. | rezultatu. ; 


dusze przesyłać głównemu komitetowi sejmo-| ALKOHOL METYLOWY W WÓDKACH. 


i c 


a w każdym razie socyalizujące  Ministeryum 
pracy i opieki(!) społecznej zgotowało im ró- 
wnie „troskliwa“, jak bolszewicy opiekę! W ta- 
ki eposób socyaliści „opiekują się ludem", 


i no o 


300-1ecie urodzin Moliera. 


Uroczystość 300-lecia Moliera — o której 
wspominaliśmy wczoraj — odbyła się w War- 
szawie w przepełnionej publicznością auli uni- 
wergsytetu. Na uroczystaeści byli przedstawi- 
ciele rządu, rektęrowie, ucząca się młodzież 
wszystkich uczelni, kolomia francuska, osoby 
ze Świata naukowego i artystycznego stoiicy. 
Słowo wstępne wypowiedział Dr Mann, po- 
czem wygłoszono trzy odczyty poświęcone 
twórczości Moliera. Jeden z nich wygłosiła Dr 
Marya Majkowska na temat „Molier i komedya 
starożytna“ (po francusku), drugi (również po 
francusku) studentka filozofii Cecylia Kamie- | 
niecka na temat: „Geriusz Moliera" trzeci — 
wypowiedz'ał student filozofii Leon Galle na 
temat: „Molier w Polsce". Kwartet muzyczny 
odegrał szereg utworów dawnych mistrzów 
francuskich. Na zakończenie uroczystości re- 
ktor Uniw. oz£ajmił, że prezydent ministrów 
Ponikowski złożył 300.000 mk. na stypendya 
dla studentów, kształcących się w dziedzinie 
literatury francuskiej, 

W obchodzie molierowskim, który się odbył 
w paryskiej Sorbouie wobeg prezydenta Mil- 
leranda, wzięli udział przedstawiciele rządu, 
uniwersytetu, teatru oraz delegaci 44 państw 
obcych. Między innymi przemawiałi minister 
oświaty Berard, wicerektor uniwersytetu pa- 
„ii a imieniem Akademii francuskiej 
lers. 


ERSTE C 
KRONIKA. 
DEKOROWANIE GEN. SZEPTYCKIEGO NA 
RYNKU KRAKOWSKIM. 

W niedzielę 15 b. m. rano odbyła się na Rya- 
ku krakowskim od strony ul, Szewskiej uro- 
czystość dekorowania inspektora armii, gene- 
rała broni Stanislawa Szeptyckiego, kemandor- 
skim krzyżem Legii honorowej, udzielonym mu 
przez rząd francuski. Wśród szeregów wojsk 
znalazła się cała wojskoga misya francuska 
z gen. Tronyo, generałowie Osiński, Kostecki, 
Truszkowski ł Stiller, korpus oficerski, oraz 
wojewoda krakowski z  przedstawicielami 
władz. O godz. 11 generał Szeptycki odebrał 
raport od dowodzącego majora Tomka, a naste- 
puie odbył z gen. Tronyo przegląd oddziałów. 
Po przegiadzie, gen. Tronyo wystąpił przeł 
l front wojsk i do stojącego naprzeciw generała | 
S.eptyckiego wygłosił w języku francuskim | 
krótkie przemówienie, poczem douknął go 874- 
blą po ramionach, a następnie zawiesił na jego 
szyji krzyż na różowej wstędze. Podczas aktu 


dekorowania wojsko prezentowało broń, a po 
skońcozenj uroczystości muzyka odegrała Mar- 
sylianką, Urczystość zakończyła defilada wojsk 
przed generalicyą w ul Dunajewskiego, 


W SPRAWiE POŁĄCZENIA KOLEJOWEGO 
G. ŚLĄSKA Z KRAKOWEM. 
Wezoraj odbyła się pot przew. wiceprez. 
m. Sarego w Magistrącie krakowskim konferen- 
cya w sprawie połączenia kolejowego G. Śląska 
z Małopolską, a w szezezómości z Krakowem. 
W konferencyi wzię'i udział: przedstawiciele 


po rozum do głowy, ażeby fasonować inte- 
lokt — wskutek czego my śmiejemy się za- 
zwyczaj nie z naszych pomysłów, ale s na- 
szych bolączek, Każda nasza komedya, odra- 


pana s pokostu mechanieznie nagromadzonych | 


dowcipów, zamienia się w ponury  dramat:, 


oglądamy albo ciężkie krzywdy społeczne, al- | cych dokoła stołu, ilekroć słabnie rozmowa, to- 


bo ciężkie upadki moralne, albo nasze naj 
wstydliwsze wady — wpadamy w naszą spe- 
cyalność: w chroniczne zapalenie sumienia. 
Tak się przedstawia sprawa z Baluckim, z kró- 
lem współczesnej komedyi Perzyńskim, ba, na- 
wet z niby to internacyonalnym  Tadeuszęm 
Rittnerem, Potrafimy drwió z nosa danego 
mecenasa, skoro atoli dotkniemy jego duszy, 
drwina zamiera nań na ustach — jesteśmy 
wiem Polakami: jesteśmy porażeni „instynktem 
Boskim, geninszem, duchem, rozwinionym po- 
dobno u Słowian do wyższego stopnia, niż u in- 
nych ludów*', 

Dlatego też, mojem zdaniem, błądzą ci, któ- 
rzy na naszą rodzimą komedyę patrzą przez za- 
graniczne Okulary i chcą ją oczyścić s bala- 
stu apostolstwa. Przeciwnie — sądziłbym. że 
nasi komedyopisarze powinni zwrócić baezną 
uwagę na to wrodzone im apostolstwo i zacząć 
je rzeźbić tak sumiennie, jak Francuzi rzeżbili 
wrodzoną sobie trzeźwość i radość życia. Wów- 
czas komedyopisarze nasi apostołowaliby na 
wesoło I nie byłoby tych rozdźwięków, które 
cmijamy mp. w. „Czystym interesie" Kiedrzyń- 


kolejowe Krakowa z Katowicami. Dalsze udo- 
godnienia będą przedmiotem porozumienia 
z „Dyrekcyą kolejową w Katowicach. Sekre- 
tarz Dr Beres zaznaczył, że Izha hand'owa 
i przemysłową w Krakowie poświęca powyż- 
szemu problemowi szczególną uwagę i wskazał 
na komieczność połączenia usiłowań wszystkich 
powołanych czynników w tym kierunku, aby 
wyrobić w Sejmie i rządzie należyte zrozumie- 
n'e dla ważności połączenia kolejowego G. Ślą- 
ska z Małopolska, a w szczególności z Krako- 
wem, gdzie też powinny mieć siedzibe central- 
ne władze górnicze. 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW, 

W ostatnich dniach organa policyjne w Bo- 
chai wpadły na Ś'ad. że niejaki Stanisław Kuta, 
robotnik szewski, organizuje wśród tamtejszych 
robotników salinarnych Kółka komunistyczne 
drogą konspiracyi. Do Kuty przyjeżdżali eo 
pewien czas agitatorzy  holszewiocy, którzy 
urządzali w jego mieszkaniu tajne zebrania, 
przyczem rozpowszechniali bibułę komunistycz- 
ną. Jak stwierdzono, Kuta objął w ostatnim 
czasie posadą wożnego przy Dyrekeyi poczt 
w Lublinie, gdzie go też przed kilku dniami 
aresztowano, a następnie odstawiono do Kra- 
kowa. W toku Śledztwa, jakie prowadzi tutej- 
szy wydział defenzywy poiicyi państwowej, 
wyszło ną jaw, że propagandę bolszewicką 
w Bochni I innych miejscowościach Małopolski 
prowadzili Władysław Szmid, lat 45, iutroliga- 
tor i Mikołaj Jaśkiewicz, współpracownik 
„Głosu niezależnych socyalistów* w Krakowie. 
Obu ostatnio wymienionych aresztowao. * Po- 
nadto okazało się, że w sprawą tę wmieszani 
są jeszcze Paweł Sieraszkiewicz, elektromonter 
i Józef Pasztą, metalowiec, których przed nie- 
dawnym czasem osadzono w więzieniu sądu 
karnego, gdzie toczy się przeciw nim Śledztwo 
o uprawianie agitacyi bolszewickiej na gruncie 
zachodniej Małopolski. Jak się okazało, schwy- 
tany obecnie Szmid przywoził rodzinom are- 
sztowanych w Jaworzniu kilku robotników 
znaczne zasitki pieniężne, pochodzące niewątpli- 
wig z funduszów bolszewickich, 


ARESZTOWANIE ŻYDÓW — POKATNYCH 
FABRYKANTÓW SACHARYNY. 

Organa policyjne na dworcu krakowskim are- 
sztowały bezpośrednie przed wyjazdem x Kra- 
kowa.pokątnych fabrykantów sacharyny, a to: | 
Emestynę Buchalster, lat 89, z Tarnowa i Sim- 
che Herhach, lat 82, z Frysztatu, mieszkają- | 
cych stale w Nowym Sączu. Przy aresztowa- | 
mych znaleziono 7 kg. sacharymy, 500 torebek | 
z sacharyną. 898 sztuk fałszywych banderol 
i paczkę kartonu do wyrobu pudełek na sacha- 
rynę. W toku dochodzeń Ruchhalsterowa. cheia- 
ła przekupić posterunkowego poalicyi kwotą 
10.000 Mk. i 200 ma torebkami z sacharyną. 
Gdy się jej to nie dało, żydówka usiłowała 
wręczyć policynatowi kartkę, napisaną w ję- 
zyku hebrajskim, a zaadresowaną do jej ro- 
dziny, z ostrzeżeniem, by cały zapas sacharyny 
usunięto z domu. Buchl:alsterowa presita poli- 
cyantą, by karteczkę tę doręczył niejakiemu 
Hornerowi, zamieszkałamu w Jednym z domów 
przy ul. Bożego Ciała, Policyant ofiarowane 
mu pieniądza i kartką złożył w Dbi -- poli- 
cyjnem. 


Kraków, 17 stycznia, 
OPIEKA NAD REPATRYANTAMI W KRA- 
KOWIE. W ostatnich dniach odbyło się w Ma. 
gistracie posiedzenie sekoyi krakowskiej Komi- 


krak. Dyrekeyi kolei państw. z prezesem inż. |tetu pomocy jeńcom. przy współudziale delega. 
Prachtlem-Morawiańskim, delegat okr. Dyr. ro-|tów Czerwonego ł Białego Krzyża, organizacył 


wemu na cele repatryantów w ich głównych 
zbiornikach. Dla dalszego prowadzenia akeyi 
wybrano specyalny komitet o składzie: przewo- 
dniczący prezydent miasta, zastępcy: ks. Wą- 
dolny, p. Hab:chtówna, Wodzinowski, hr. Ko- 
narska; br, Kruze. Do zarządu: Dr Surzyckt. 
Dr Müller, br. Puszetowa, Bobrowska, Dr -R. 
Landau, Dr Janiszewski, hr. Raczyńska i kn. 
Litwin. Siedzibą komitetu jest biuro przy u 
Poselskiej 1. 8. 

Marszałek Sejmu . Trąmpczyński. jako pre- 
zes Komitetu dla pomocy: repatryantom, wydał 
gorącą odezwę, wzywającą społeczeństwo poł- 
skie do zbiórki na rzecz powracających z Roeyi. 

O ZDROWOTNOŚĆ KRAKOWA WOBEC 
POWROTU REPATRYANTÓW. Miejski Urząd 
zdrowia ogłasza: W ostatnich czasach zdarzyły 
sią przypadki, żeł repatryancd z  Rosyi, 
nawiedzeni chorobą zakaźną, zamieszkali w pry. 
watnych mieszkaniach, nie zameldowawszy się 
w miej. Urzędzie zdrowia w Krakowie. Choro- 
ba zakaźną udzieliła się od nich współmiesz- 
kańcom, przez co utworzyły się ogniska cho. 
rób zakaźnych w naszem mieście. Dla zapobie- 
żenia podobnym  ewentuainościom, Magistrat 
przypom:na odnośne rozporządzenie, że każdy, 
przyjeżdżający do Krakowa z województwa no- 
wogrodzkiego, poleskiego, wołyńskiego, s Li- 
twy Środkowej, z Litwy Kowieńskiej, oraz re- 
pub'iki rosyjskiej, białoruskiej lub ukraińskieq, 
winien zgłosić swoje przybycie w miej. Urzę- 
dze zdrowia w przeciągu 24 godzin od chwil 
przybycia do Krakowa. 

SEMINARYUM NAUCZ, ŻEJSKIE CÓREK 
BOŻEJ MILUYCI przy ul. Pędzichów obchodzi- 
ło w dniu 16 b. m uroczystą pamiątkę powsta- 
nia styczniowego. Słowo wstępne wygłosił obe- 
cny dyrektor tegoż seminaryum, radca Józel 
Dobrowoiski, długo'etni kierownik krak. ge- 
minaryum żeńsk. rządowego, który z wielkim 
pietyzmem skreślił pokrótce historyę walk o 
niepodległość. Po referacie jednej z uczenie 
o obowiązkach nauczycielki w niepodległej 
Ojczyźnie, nastąpił cały szereg produkcyi mu: 
zykalmo-wokałnych, świadczący chlubnie o 
uczenicach tegoż zakładu. Wieczorek wywarł 
na obecnych bardzo miłe wrażenie i utwiardził 
w przekonaniu, że Seminaryum Córek Bożej 
Miłości jest poważną placówką wychowawczą, 
przyspasabiającą dla Połski praconiczki, owia- 
ne duchem prawdziwie polskim i patryotycz- 
nym. 

ECHA KRADZIEŻY LISTÓW AMERYKAŃ- 
SKICH NA POCZCIE KRAKOWSKIEJ. 
W związku a arcsztowaniam listonosza Stani- 
sława Miel wykradał z przesyłek 
amerykańskich dolary,a następmie przegrywał 
je w szuiorni — o czem już donosilismy — po- 
licya aresztowała jego partnerów w osobach: 
Stefana Schlenkera, lnż 33, z zawodu fryzyera. 
Stefana Jasieklego, lat 82 i Władysława Ku- 
rzawąę, lat 27, Przez cały wtzorajszy dzień 
zgłasznty się do urzednika, prowadzącewo w tej 
sprawia Śledztwo, różna osoby z listami, które 
dorsezono im bez zawartości dolarów. Listy te 
nosiły na sobie znaki. świadczące o otwieraniu 
kopert, Wnosić z tego na'chby, że kradzież li- 


stów amerykańskich odbywała się na tutejszej 


poczcie na wielką skalę. 

WiELKIE NADUŻYCIA W MAGAZYNACH 
WOJSKOWYCH. Przed dwama dniami donosi- 
liśmy o olbrzymiej kradzieży obuwia z maga- 
zynów wojskowych w koszarach im. Sobieskio- 
go. W zwiazku z tą aferą aresztowano jedne- 
go urzędnika wojskowego w XI kl. rangi i pe- 
wnego sierżantą, którzy część ze skradzionego 
obuwia, mianowicie 2000 par, sprzedali za 4 
miliony marek, Prócz tego, policya skonfisko- 
wała w tajnych magazynach przy ul. Radzi- 
wiłowskiej dużo skrzyń z obuwiem, pochodzą- 
cych z magazynów koszar Sobieskiego, Dalsze 
dochodzenia w toku. ś 

KS, OKOŃ SKARŻY © CZYNNĄ ZNIE- 
WAGĘ. W sądzie wojskowym przy ul. Monte- 


skiego. Dzicto to podzielić można na dwa ró- | testamentu. Jużeli mimo to Monika zgo- 


żne obozy, Z prawej sirony setny stoi armia | 


dzi się być jego żoną, skończone. Monika nie 


,W numerze z dnia 25 grudnia «b r. umieści. 
| "śmy na podstawie pisma, nadesłanego nam 
iz krakowskiego Zakład badania artykułów, 
spożywczych. notatkę z ostrzeżeniem co do użyę 
(wania alkoholu, głównie wódek poznańskich, 
ze względu na możliwość zawartości alkoholu 
metylowego. W związku z tą notatką, „Cen. 
tralny Związek zawod. wytwórców napojów, 
alkoholicznych” w Poznania wyjaśnia, że tyl 
ko jedna firma poznańska. J. Glinki, zakupiła 
z wolnej ręki drobna ilość a'koholu, w którym 
stwierdzono zawartość 10% metylu. Całą ilość 
wódek, wyrobionych przez wspomnianą firmę 
z fałszowanego alkoholu, władze policyjne zax 
kwestyonowały. 


wm 
Z Polski į ze świata, 


W SPRAWIE UTWORZENIA WOJEWÓDZĄ 
TWA PRZEMYSKIEGO odbył się wczoraj wj 
sali ratuszowej w Przemyślu, staraniem tamtej 
szego Zjednoczenia Tow. polskich macifestacyjć 
ny wiec publiczny. 

DOBRZE SIĘ DZIEJE INTENDENTOM ŻY. 
DOWSKIM W MAŁOPOLSCE, Jak donosi w 
szawska „Gazeta Poranna”, w okręgowym urzęs 
dzie gospodarczym na Pradze (w Warszawiel 
nagle usunięto dotychczasowych kierowników 
kapitanów: Konarskiego. Polańskiego, Jurpie« 
lewicza i Ostrowskiego, pomimo, iż pełnili 
czynności bez zarzutu, a na ich miejsce miano. 
wani zostali: major Seigerschmidt, kap. Ham 
schmidt, kap. Redermacher, kap. Schneid 
cher i kap. Fallermacher. 

Nowi kierownicy odrazu na wstępie miet 
| oryginalną historyę z bagażem osobistym, któ: 
ry przywieźli z sobą. Bagażem tym zajeła sią 
wojskowa kontrola generalna I stwierdziła. %4 
składa sie on z całego niemal pociagu. międrył 
innymi kilkudziesięciu worków cukru, tyteż elod 
niny i wielu innych produktów, w tem 19 womi 
ków tytoniu. 

Zapasy te — według objaśnienia wła! 
cieli — pochodzą z ich własnych oszczędn 
to zn. z deputatów oficerskich. Dzięki tej nis- 
zwykłej oszeządności, nowi kierownicy zakte] 
du rozporządzają poza tem 6 powozami, którę 
również są ich prywatną własnością. 

Jak widzimy, ów niezwykły garnitur 
„macherów* nagromadził imponujące 
dności*, co Świadczy, że wcałe nieźle 
słę łntendantom żydowskim w Małopolsce 

OBURZAJĄCE ZACHOWANIE SIĘ SOCYAM 
LISTÓW NA POGRZEBIE, W Piotrkow 


= 


zowął się z partyą socyalistyczną. Przed 6 
cią wyraził wiełkt żal s tego powoda $ 
rodzinę, aby wezwała księdza, by go wypo 
wiadał I aby mu sprawiła pogrzeb chrześcić 
jański x udziałem duchowieństwa i Św. Krzytać! 
Rodzina oczywiście zgodziła sią na to i po 
grzeb chrześcijański mu urządziła Adiści gdy 
kondukt zbliżał się de alei cmentarnej, "gaus 
nęła się z poza kapliczki grupa zocyalistów £ 
czerwonym sztandarem | zaczęła kroczyć 
czele konduktu, część raś poczęła sobie torox 
wać drogę do trumny, niesiozej przez członków 
Domu Ludowego. Prowadzący zwłoki ks, Za 
wadzkj zatrzymał się 1 stanowezo oświadczył 
że nie będzie towarzyszył zwłokom przy asya 
stencyi czerwonego sztandaru | przy akompa 
niamencie rewolucyjnych pieści.  Poniewaś 
członkowie Domu Ludowego przyjęli woboq 
nieproszonych gości zdecydowaną postawą, poš 
wstało zamieszanie, ścisk I epory. Wśród tego 
zgiałku siostrą zmarłego rzuciła się na tzerć 
wony mziandar 1 przy pomocy innych kobiet 
podaria go w strzępy. Grupa czarwona pozbawioś 
na sztandaru, uznała się widocznie ra pokona 
ną i opuściła plac zajścia. Jeszcze tylko jedem 
z odważniejszych próbował z usypanej mogiły, 
wygłosić mowę, ale go s tej trybuny" strąconoj 


a 


<z4 am aaee n aasa -ve > 


się: pp. Nosarzewska (Monika), M. Modzełow- 
ska (Tadwika), Szymborski (Kordelas) 1 Gut: 


dowcipów, z lewej armia tez. Armie te odno- zawodzi, odtrąca Cezara, Cezar woła hip hip |tner (Mecenas Szumirski). P. NogarzewakA ras 


szą się do siebie jakby wrogo. Skoro jedna 
zabiera głos, to druga miłknie, wskutek czego 


dowcipy robią wrażenie błazenków  kuglują- | 
Bij Gaj przechodzę, również bez zaatrzeżeń, 
t 


zy zań robią miejscami wrażenie suchych trak- 
tatów, tem suchszych, że odbitych od żywych 


kolorów rozpanoszonej przed chwiłą zabawy. tymentalny homo novus; 


hip hurra, i zabiera ją ze sebą do Amerykt. 
Pomimo, że życiowo Sympatyzują bez z%- 
strzeżeń æ Cezarem i Moniką, w „Czystym 


na stronę Kordelasa i Mecenasa, Kordelas jest 
kapitalnie zrobiony, Poczciwy, miejscami sen- 
nie powiem: „hez 


Na czole tez etol polski Amerykanin Ordyng, | sumienia“, lecz z sumieniem „wojennem':; mie- 


na czele dowcipów warszawski  paskarz 
delas Ordyng jest raczej szublonowy. : 
w nim wszystkie cnoty, na jakie zdobyć się 


może człowieczeństwo. Bez cienia brzydkiej 


ny te nie są jego Bóstwem (jak w Europie), 
jego niewolnikami (jak w Ameryca). Miliony 
te nle są wyrazem krzywdy ludzkiej (jak w 


Siedzą |stycznie podpatrzony produkt 


Kor- |szanina hycia I Towiałakiego.. Swojski i arty- 


d'une carpe 
et d'un lapin. A mecenas Szumirski? — Cho- 
dząca uczciwość, jednak... 'ambicya zawodowa 


bo- |chciwości dorobił się Ordyng milionów, Milio- |robi swoje i zmusza go do bronieniż Cezara, 
ale |chociaż tenże podał się za fałszerze. Byłe ry- 


wala, obrońcę Michasia pogrzebać... 
Kiedrzyński w „Czystym interesłe“" niezmier- 


Europie), ale twórczości (jak w Ameryce). Mi-|nie wyszlachetniał, Żale społeczne, tak Wido- 
liony te nie cuchną krwią (jak w Europie), ale |czne w „Pocałunku wojny”, nie krzyczą ze 
pachną ideałem (jak w Ameryce), No no no... |sceny, ale zaczynają się koncentrować w du- 
nie byłem w Ameryce, ale może i tam roz-|szy autora I odgrywać rolę suflera, Skoro pro- 
maicie bywa. Mniejsza. Ordyng przyjeżdża do |gram życiowy Kiedrzyńskiego, opuściwszy bo- 
Warszawy, gdyż kuzyn Michaś wytoczył mu |haterów jero sztuk, zamieni się w reżysera, 
proces o sfałszowanie testamentu niedawno |wówczas Kiedrzyński przejdzie Rubikon i eałą 
zmarłej ciotki, ozy wuja. Proces ten prowadzi |gębą uwycięży. Jnż w „Czystym interesie" wa: 
mecenas Szumirski: ojciec Moniki. Cezar Or-|dy pierzchają przed zaletami Co to znaczy? 
dyng, Monika — ezyż potrzeba dalszych obja- |To znaczy, że czysty interes jest dziełom moc- 
śnień? Dwie perły, dwa słońca... Ale Cezar |nego i walecznego talentu. 

choa Monikę wypróbować, Podaje się za fal-| Z wykonawców na piorwszy płan wysunęli 


sługuje na tem gorętsze uznanie, że rola jej 
należy do ról „szlachetnych“, a więc na sce. 
nie (jak Í w życiu) niewdzięcznych. Podziwiaśj 
łem sręczność, s jaką p. Nosarzewska stwo" 
rzyłg z bądź oo bądź papierowej Moniki żys 
we, Czarujące stworzonko, z którem współczu: 
ło się nawet wówczas, skoro zaczęło spazmo- 
wań. Kordelas p. Szymborskiego radował pro 
miorową publiczność. Ale bo też i grał cm 
amore! W WKordelasie skupiły sią promienia 
talentów autora i wykonawcy, nie więć dzie 
wnego, że aż paliło na widowni P., Guttnet 
pysznie wyglądał, Może ociosałbym jego Mece- 


nasa x pewnej zbędnej rubasznóści, ale to szu- 
kanie dziury na całem, P. Marya Modzolewska 
„wzięła na szyk“. Podała nam syntezę gostu 
demier ceri. 

Natomłast nie wfom, czy p. Adwentowicą 
czuł się dobrze w amerykańskiej skórze Ordyn« 
ga. O ilo mi sę zdaje, operował wyłącznie świe- 
tną rutyną, chowając swoje przekonania na pó- 
niel. P. Kustowski (mój uknchany Bazia) ró- 
wnież nie bąrdzo mi smakował. Jego warunki ze- 
wnętrzne I jego rodzaj twórczości nie nadają 
sią do roll Michasia. Milutkim 
urodzony komik być nie moża. 


chłoptasiem 


K. H, ROSTWOROWSKI 
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a przemówienie przygłuszono Śpientm -picni 
aahożayck. 

Sprawa znajdzie epilog przed kratkami 84- 
dowemi. 

PRZEPEŁNIENIE W OBOZACH KONCEN 
TRACYJNYCH W MOSKWIE. Liczba -` 
internowanych w obozach koncentracyjnych w 
Moskwie dosięgła 850 tysięcy. Wskutek tego 
Bow. Nar. Kom. postanowił uwolnić z obozu 
młode dziewczęta i kobiety z małemi dziećmi 
eraz wszystkie osoby liczące ponad 50 lat. 

GŁÓD W ROSYI ROZSZERZA SIĘ, Tele- 
grafem bez drutu donoszą z Moskwy, że gu- 
sernia chersońska uznana została także za do- 
tkniętą głodem. Głoduje tam w 22 gminach 
zbiorowych przeszło 100.000 ludzi. Sytuacya 
ma być tam niesłychanie krytyczna. 

. Także z okolie Odessy donoszą, że w gu- 
ernii czarnomorskiej zacz łód pojawiać 
aig sporadycznie. l maag k 


Zawiadomienia i komunikaty, 


W TOWARZYSTWIE LEKARSKIEM (Radzi 
wiłłowska 4) odbędzie się we środę 18 b. m. 
» godz. 8 wieczorem zebranie naukowe, na któ- 
tera prof. Dr Lewkowicz wygłosi odczyt: „O le- 
czeniu zapalenia namminnego opon“, a Dr Załęski 
emówi przypadek posocznicy men ngokowej. (77) 

NA DOCHÓD ŻŁÓBKA IM. SIENKIEWICZA 
i na Schronisko dla bezdomnych kobiet, ofiar woj- 
-A odbędzie się dnia 14 lutego wielki bal w salach 
azyna wojskowego. Co do zaproszeń, będą ogło- 
Bzome bliższe szezegóły. 

ZGROMADZENIE STOWARZYSZENIA KAT. 
ZWIAZKU STRÓŻÓW. Oncgdaj odbyło się walne 
igromadzenia Stowarzyszenia katolickiego stró- 
tów w Krakowie pod przew. prezesa, p. Ludwika 
Gołębia. Po udzieleniu absolutoryum zarządowi. 
wybrano jednogłośnie ponownie prezesem p. Lu- 
dwika Gołębia, wiceprezesem J. Wójsa. sekreta- 
rzem Karpińskiego St., skarbnikiem Jenczyka. a 
uratorem ks. Władysława Mikulskiego. W skład 
wydziału weszli: Sola J„ Lupa M.. Kurzydło M. 

ypuła K., Surówka J., Oleksy J., Cetnarowicz 
T. Wawrocki W. Sadowski M. Dębowski A. 
Bięczka F, Wójcik K., Rysiewicz J. Danek N.. 
Cyran J. Do komisyi kontrolującej: Bajorek W., 

a.kiewicz W.. Czajowski J. Do sądu polubowne- 
Eo: Żyła P., Klimek A., Świerzb J. Wkońcu zwo|-- 

Ono od: niszczenia wkładek miesięcznych tvch 

wBzegtkich członków, którzy należeli przez 20 lat 

Stowarzyszenia. pozostawiając im jednak pra- 

wa Członków zwyczajnych i nadal. Po zgromadze- 

Riu, odbył się wspólny, tradycyjny opłatek, zæ- 
ny kolędami. 

SŁ ARCIE AGENCY! POCZTOWEJ „BOLE 

AW k. OLKUSZA”. Z dn. 16 b. m. otwiera się 
dzi pocztową I-go stopnia, o pełnym zakre- 
de ia R w k. LA powiecie Ol- 

przydzieła się j o urzędu pocztowego 
Olkunz, jako urzedu adoro Do miejscowe- 
egu doręczeń tejże agencyi należy gmina 
w (wieś). zaś do zamiejscowego fabryka 
8, fabryka „Płuczka" j kopalnia galmanu. 


kn 


nlesta 
„Ulisse 


Wiadomości kościelne, 

PEO WENNA MISYJNĄ U $ALEZYANÓW. 
tw. Fran mą jubileuszową uroczystością 
Re, ciszka Salezego będzie odprawiona 
Ka +=) „misyjna w kościele parafialnym 
w-piątię: ve na Bębnikach. Zacznie stę 
deinie 6 . m. nabożeństwem i nauką o go- 
głoszone 


1 pół rano. Kazania wieczorne będą 
0 godz, G-ej, 


—=—— 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 
Dalsze 
Bowe 
na 
Gruszczyńscy 
u 
nar 


2 Gruszki 
cy walcowni i 
w Sosnowcu — 


Pilieg; 


Mk. za 
jako karę za 
złożył na od- 


Odpowiedzi Redakcył. 


a COLONBINIE, autorce 
Scherzo  karnawalowe“, 

1 Jim, ati 

M r Jm, dlat 


Tuy, 
fznesiio, 1 


listu i wiersza p. t. 
Mie znamy nazwiska 
Hatero drukować nie m:żemy, pawtó- 
* bajecznie — serdecznie, niewdzięcznie — 

Utiku "b wylaczyć — zaznacyć i t. p., nie kwa- 
arawas rsza do druku. aczkołwiek motyw 
ałowego żartu“ wart był lepszej formy, 


ow ć Ag. 
p odu szczerego odezucia.. odniesionych 


wrażeń.. 


„orzemysł po wojnie. 
pierw. 


lirmy 
r 


lecz stale, do normalnego 
odzwyczają się już od na- 
- powraca do wyrobów firm 
"1 rAinyok, To też stare przedwojenne 
y abryki dokładają starań, aby ich wy- 
klien; „„ASpokoiły w zupełności wymagania 
la poda z tych firm jeset znaną od 84 
z miesig ma B. Kasprowicza -w Gnieźnie. 
e A na miesiąc pojawia się coraz więcej 
a wódek tej znanej fabryki w jakości 
Wych i nej. Brak owoców, ziół, roślin krajo- 
ał agtanicznych, jaki był podczas wojny, 


ęty, a " }) 
trakty pe » a zawarte z hutami szkłą kon- 
Pzedwojon 


ctw f 


alają na dostarczenie fasonowego 
ego opakowania. Dzisiaj fabryka 
Z. w gatunków likierów deserowych 
Imię egg ców zaj wytrawnych, a dobre 
p żonej rmy rozchodzi sią po całej 
wee. Wyroby Kasprowicza zawsze konku- 


ry ab R 


> też a nag mości 
miejsce, x pewnością zdo- 


ssu i 


Z TEATRU J, SŁÓW. 
Czysty interes" KiedrzyńsicciBGO í 
xo wielki komedyowy sukceg tpe-POWiÌada się ja 
zwarte przedstawi tej we Dziś 
czas niedzielnego  przedstawiegią TOŚCI. — 
sztyści zainicyowali zbiórkę na odnowie tleem“ 
Paki aiz zolicz św. Piotra. Rezultaę ora 
i pi 
Owienia, pees w komitetowi 
| sów I OPERETKA. P., Aleksnadra 8 
pierwsza mezzosopraniatka opery poznańskiej, 
x pl dziś gościnnie w „Carmen“. Micaela bę 
świa, | *oTzyhska. Partyę Don Jose odśniewa 
„wykonawca, p. Stępniowski. Partyę Esca- 
pa A piewać będzie p. 
ceny Poargąsieh który zaproszony ERA 
z pów do ope uńskiej, di 
udaja. siS kj eakiią Alda kiej, dokąd 


komunikują: 


Kniaginin, artysta i reżv- |o 


| TELEGRAMY. 


hdministracya kolejowa ka G. Slasku. 


Katowice. P. A. T. Dzisiejszy „Polak“ gza- 
„niesgcza szereg wywodów. pochodzących 
stnony kompeteutnej. Odnośnie do regulacył 
ruchu kolejowego „Polak“ zaznacza, że decy- 
zya genewska, regulująca sprawy ruchu ko- 
lcjowego i przewozowego, przewiduje zawar- 
cie pod tym względem polsko-niemieckiej umo- 
wy międzypaństwoweje W myśl projektowanej 
umowy ma być utworzona komisya mieszana, 
jako najwyższa instancya administracyjna dla 
kolei na G. Śląsku Komisya ta będzie działa- 
ła na czas trwania umowy gospodarczej, za- 
wartej między Polską a Niemcami. Przez de- 
cyzyę ganewską i utworzenie na jej podstawia 
komisyi mieszanej, postanowienia ustawy an- 
tonomicznej odnośnie do kołejnietwa nie z0- 
staną zniesione, są tylko w zawieszeniu i nie 
mogą wejść w życie, jak długo istnieje umo- 
wa międzypaństwowa w tej sprawie. Postano- 
wienia tej ustawy autonomicznej będą istnia- 
ły i obowiązują czynniki adminstracyi polskiej, 
będą zaś wprowadzone w życie. gdy państwo 
polskie obejmie snwerennie zarząd nad wszyst- 
kiemi sprawami Śląska. Narazie więc zarząd 
kolejowy obejmie minist:ryum w Warszawie, 
ministeryum to jednak we wszystkich spra- 
wach kołejowych, doryczącyeh Śląska, będzie 
miało Obowiązek porozumienia się z czynni- 
kamł sląskimi, a więc z Tymczasową Radą wo- 
łewódzką. Dlatego też będzie musiał istnieć 
przy urzędzie wojewódzkim górnośląskim od- 
dział kołejowy. 


ODROCZENIE ROKOWAŃ KONFERENCYI |członkami delegacyi br} obery na śniadaniu 


POLSKO-NIEMIECKIEJ. 


Warszawa. (Tel. wł.) Sekretaryat Ligi na- |misyi międzysojuszniczej. 


rodów ogłasza, że termin rozpoczęcia z dn. 15 
stycznia narad plenarnych xonfereneyi polsko- 
niemieckiej do spraw gospodarczych na 
Śląsku został odroczony. W kołach Rady przy- 
pnszczają, że pod koniec bieżącego tygodnia 
lub najdalej w przyszłym tygodniu rozpoczną 
się w Genewie obrady pełnomocników polskich 
1 niemieckich, tudzież prace tych podkomisyt, 
które muszą obradować w Genewię ze względu 
na komieczności posiłkowanią się w pracach 
swoich materyałem posiadanym przez sokre- 
taryat Ligi narodów. 


Pełnemocniey pelscy I niemieccy jadą 


do Genewy. 


Katowice, P. A. T. Na jednem s ostatnich 
posiedzeń Całondera z udziałem obu pełnomo- 
cników rządu polskiego i niemieckiego. ustalo- 


no, co następuje: Pełnomocnicy rządów zajdą SCI | 
się w Genewie 6 lutego z ustalonym tekstem | POWDiOnĄ, 


konmwencyi, oraz ze sprecyzowanymi należycie 
pnntkami spornymi, których nie udało się zała- 
twió w drodze porozumienia stron. Pobyt w Ge- 
newie obliczony jest maksymalnie na trzy ty- 


godnie. W ciągu tego czasu prezydent Calon- | 


der rozpatrzy i rozstrzygnie punkty spore, 
zaś z drugiej strony dokonane zostanie tłóma- 


n] 


„OŁOS NARODU" w isis TS Stycznia 1921 roku. 


czenie całego tekstu na język francuski, oraz 
jego wydrukowanie. Potem nastąpi podpisanie 
konwencyi przez obu pełnomocników, W ciągu 


następnych 14 dni ma być dokonana ratyfika- |munikuje: W pismach małopolskich ukazała się 
cya konwencyi przez Sejm polski, oraz PTZEZ notatka, według której minister skarbu p. Dr 
"ANA | Michalski miał wynająć sobie w Warszawie 
i mieszkanie 


| 


parlament niemiecki. Potem nastąpi wym 
| dokumentów ratyfikacyjnych. Po dokonaniu 
'tych formalności. konferencya ambasadorów 
N Paryżu zawiadomiona zostanie o zawarciu 
konwencyi I po wytknięcin granicy posta- 
wieny będzie wniosek, aby komferencya amba- 
sadorów zwróciła się do komisyi międzysoju- 
szniczej w Opolu o zanotyfikowanie rządowi 
polskiemu i niemieckiemu objęcia przez nie 
odnośnych części Górnego Ślaska. Jednocze- 
śnie z pracami delegacyi w Genewie przygo- 
towane będą na G. Śląsku materyały, niezbe- 
dne do układu między rządem polskim a ko- 
misrą opołską w sprawie obłęcia przez rząd 
polski części G. Śląska, przyznanej Polsce, 
w dziedzinie administracyi „politycznej. skar- 
bowej, admin'stracyi majątków państwowych, 
sadów. kolei żelaznych, poczt, talegrafów. te- 
lefonów 1 archiwów. W sprawie tej zawarty 
hędzie również odpowiedni układ między rzą- 
dem polskim a rządem niemieckim, 


ODJAZD CALONDERA DO GENEWY. 


Katowice, P. A. T. Prezydent Caloni:r odje- 
icha} dzisiaj w połudałe do Gnnewy. Żegnał go 
ina dworu między inrymi pełromocnik rządu 


I 


| 


OLSZEWSKI KONFERUJE Z LERUNDEM. 

Katowice. P. A. T. W sototę dn. 14 b. m. 
minister Olszewski odnył w Opolu dłuższą kov- 
ferencyę z gen Ierondem, następnie zaś z kilku 


u sir Heralda Stuarta, komisarza Anglii w ko- 


GABINET SCHOBERA NIE USTĘPUJE. 


Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tageblatt“ 
(donosi: Wbrew pogłoskom, stwierdzają z kół 
l urzędowych austryackich. że gabinet Schobera 
nie zamierza ustąpić w Obecnej chwili, rząd 
nważa bowiem za swój obowiązek przeprowa- 
dzić traktat, zawarty w Lana. 


Grecy muszą oruścić obszar smzraeński 


Londyn. (A. W.) „Observer* donosi, że na 
konferencyi ambasadorów w sprawie blsikiego 
Wschodu przedłoży minister Curzon wnio- 
sek wzywający Greków do opuszczenia obsza- 
„ru smyrneńskiego. Nad obszarem tym, które- 
mu zagwarantuje aię autonomię, będzie uzna- 
na suwerenność Turcyi. Ochrona chrześcijań- 
kiej mniejszości w całej Małej Azyi będzie za” 


Lamardowanie Mustafa Remela Paszy. 


Londyn, P. A. T. (W. B. K.) Wedle donte- 
słeń z Angory, Mustəfa Kemal Pasza został 
zamordowany, 


Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: Premiera 
„Księżniczka Foxtrotta" naznaczoną została na 
czwartek. Operetka ta, dźęqki swe} melodyjnej 
muzyce, pomysłowemu i wesółemu Jihrettu, będzie 
niewątpliwie entuzyastycznie przyjętą w teatrze 
„Nowości*, Główne  rołe spoczywają w rękach 
tak znanych i utalentowanych artystów. Zuncł- 
nie nowa wystawa i kostyumy, oraz zajmujące 


mniejszych ról wybijała się Frasquta — Zbi- 
j gniewiczówna, której vios 
są i metalicznem brzmicnicm, To:reador miał 
dobrego, przedstawiciela w Kniagininie, które 
| mu też należy przypisać i efektowne inowacye 
reżyserskie. Dziwnie slwomną okazała się tym 


dźwieczny 


twolucyc układu J. Ciesistskiego dadzą tej ope- |Tazem orkiestra, której brak harfy do:kliwie się 


retce niezwykłą oprawę seeniczną. 


Repertuar upra maL „m J, Fewaekicza, 
Wtorek 17 b. m. „Czysty interes“ Wiedzy- 
skiego, 


Środa 18 b. m.: „Jesienne skrzypce” Surgiuczowa. 


Czwartek 19 b. m.: „Brzydki Ferrante“ Topera. !xtapila, 


Piatek 20 b. m.: „Czysty interes“. 
Sobota 21 b. m.: „Czysty interes", 


Miejisi:] tear: ©gora ý Operetka. 


Wtorek 17 b. m.: ..Carmen“, 
Środa 18 b. m.: „Raron Kimmel“. 


Repertaar „Nowośei*. 


Wtorek 17 b. m.: „Urszula“. 

Środa 18 b. m.: „Urezuja*, 

Czwartek 198 b. m.: (Premiera) „Księżniczka 
Foxtrostra". ? 

Piątek 20 b. m: „Księżniczka Foxtrotta*, 

Sohota 21 b. m.: „Księżniczka Foxtrotta", 


— z z > w 


Teatr miejski: Opera i operetka. 
„Carmew* — Bizeta, 


Jedna z najulubieńszych i najmełodyjniej- 
szych oper weszła na. repertoir Opery krakow- 
skiej, Rzeczywiście podkreślić należy całą sta- 
ranność dyrekcyi, która w ciągu jednego gezo- 
na taką rozmaitość rozwija, darząc nas nai- 
celniejszymi utworami literatury operowej. 
Stąd też wysiłki jej dają nader miłe niespo- 
dzianki w zakresie reżyserył, inscenizacyi, ale 
nie mogą wyrównać braku głosów solowych, 
na który zespół krakowski cierpi chronicznie. 
Brak tenora i aleistki — oto główne niedoma- 
gania. P. Stępniowski pokonywał bohatersko 
rolę dem Josego, wyrównując inteligentną grą 
sceniczną wokalną niedysgpozycyę. W roli Car- 
meny debiutowała gościnnie p. Marya Frąmp- 
czyńska z Warszawy, znana i ceniona wielee 
na polu pedagogicznem artystka, która studya 
|odbywszy pod kierunkiem Reszkego w Paryża. 
podążała zrazu drogą estradowej karyery. 

roli Carmenv, ujawniła dużo rutyny i spra- 
wności scenicznej, nader inteligentne zrozu- 
mienle i wyczncie nawet najdrobniejszych od- 
p M psychicznych tej żywiołowej postaci. 
"os o barwia mezzosopranu lepici sią czuł w 
na w, Aach. za czem Í poprawniejsza dyk- 
i: =la. Głosówn na. nlan pierwszy z 


daje we zraki. į DR M. GR. 
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Na wczorajszym kancercia ' 
Krakowianka. p. Zofia 
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jziomu współczesnej tech:iki i wymagań kuliu- 
ry artystycznej, hiędem zasadniczgm było 
urządzenie tego rectalu w dużej sali koncer- 
itowcej, która pobrzmiewa jeszcze echem Siroty, 
i Aszkenazego ÏI. W kontraście do tytanicznej 
dynamiki i stylowych horyzontów poprzedni- 
ków, program wezorajszy odróżnia? się spora- 


tanow A + -  . szkolne © 1906 | 
o zwołanie zjardu ogólno-państwowego sę- Gigi. Aj na > lea 
dziów i prokuratorów i o poparcie w sferach | 4% Pei m. Krakowa s r. !908 . 
miarodajnych wnioskn o zwiększenie pensyt. Sia GI komar iab. |: 
Katowice. P. A T. P. prez. Calonder od- |$ ;% uu. Aae 
jeżdża dziś o g. 12 w południe z dworca by- | ujęte Listy sast Basku kraf 
tomskiego wprost z G Ślaska do Genewy. Ly < l ganka kipet ; 
Londyn, P. A. T. Lloyd Georga wczoraj o|gigy ° Z Rm. Mates Adia 
igodz. 5 po poł. powrócił d> Londz uu. Wygłosi cie) r | me kosy ZE 
on w piątek ną zebraniu poityczn=m wielką |fm | Tagi S 
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™ ziemniak; 72%. W liczbach absolutnych zbiory j 


bo: 
66zornym Wy- |" 
Kulezrśska. || 
Odnośnie do bardzo wysoko rozwiniętego pol’ 


de. 2 


Różne wiadom ości. i ckspertów. Gorczakow udzielił szeregu in- 


jornacyi. Powiedział on między innymi. ża 
Warszawa, P. A. T. Ministerstwo skarbu ko-| w chwili ror poczęcia się pertraktacyi handle- 
wych polsko-rosyjskich jasnem jest, że w pier: 
wszym rzędzie zamteresowaną będzie Łódź. 
Gorczakow  zwiedzał fabryki 1  konferowal 
z przemvsłowcami, z którymi zawiera tranze 
akcye bezpośrednio. Złożono mu do tej pory 
wiele ofert. KNałeżutości za tranzakcye będą 
zrealizowane w markach połskich. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dniu 16 Stycznia 1821 r. 


prypatne. złożone z 12 pokoi 
Wobec tego stwierdza się, ża dla p. minis*ra 
skarbu wyremontowano w oficynach gmachu 
Ministerstwa skarbu przy ul. Leszno mieszka- 
nie, składające się z 4 pokoi. Wszelkie inne 
wiadomości w związku z mieszkaniem p. mini- 
stra skarbu są całkowicie zmyślone. 
Warszawa. P. A. T. Szef misyi francuskiej, 
generał Dupont, powrócił do Warszawy, ! 
Warszawa. P. A. T. W niedzieię 15 b. m. 


Polary <t Z! Al © 
w Domu oficera polskiego w Warszawie odby- ||| franki traneuekie - . > 
ła się uroczystość otwarcia kursów dokształ-|f > Ez M 
cających dla zdemobilizowanych oficerów. Oró- |$ Fusi ester ine AM 

j Marki niereiecki : . |. 


łom na kursa zapisało się z.górą 200 osób, na || Koreny aus rynek - 
ezash +-Fi 


12 tysięcy zdemohbilizowanych. Ci, którzy będą ją > ki Og 

potrzebowali, otrzymają w Warszawie miesz-|] | demi. : i 
kanie i życie, dla żon przewidziana jest w tym | tea mmen  2 d : 
okresie państwowa pomoc materyalna. Ca e I 
Warszawa. P. A. T. Pisma podają: Zebranie |Ę Floren» kolenderadie  . a | 
sędziów i proknratorów okręgu warsz. odbyło jp 3 LTE 
. . . ror " ° -+ 


się wczoraj w gmachu sądu apelacyjnego pod 
przewodnictwem sędziego Wisznickiego. W kon- 
kluzyi postanowiono prosió zarząd Zrzeszenia 


Papiory Jekncyfuot 
= Port bra! P "m 


mowę, której przypisują don!"słe znaczenie. 

Paryż. P. A. T. Grecki prezydent ministrów 
Gunaris, którzy przybył wczoraj z Cannes do 
Paryża, wyjechał dzisiaj w południe ho Lon- 
dynu. 

Helsingfors, P. A. T. Przedstawicielstwo Ro- 
syi sowieckie] w Helsingforste zakomunikowa- 
ło prasie fińskiej, że delegacya handlowa ro- 
wietów dokonała w ciągu ostatniego półrocza 
tranzakcyi na ogólną sumę 109 I pół miliona 
marek fińskich. 


Akeye bamkewe: 
Polski Rank Przemysłowy I-IVam. .. 
Bank Hipoteczny > ; 5 $ 
„  Mażwpolsk: a - 5 
Ztemsk zd Kesi toewy aż 
Powszeskuy Bam zale 
Bank Zlemaki dia Kreaów, oul 
Bark Handlowy w Waraxawia 
Pank Kredytawy w Warszawie 
Bank Zwiąrku Spólek Zarobkewych 
Pan. Kormerey=lay 
Viedeński Baak Związkowy . 
| Merkor* T A. Rank : Kaster wym. 


Akeje Tew. handi. | pry ami 
Poizsiie Taw. handiewe ! | TY om. 
Filiber Bp. a h -pri L J. Berkewohi 
Wandiowa Spólka ove „Tmpox” 
Posti „Gleb" Tow, itenepòrt. 

. Hartwig. Bem ehvp-ber Posnat 
Zegiaga “c'ska . b 
Warsı Tew. ake. Mendtu | Żeglugi. 
Ziciome owi "e 
H Cegielski, fabr maszym Pnznaś 
Warsa, Sp aka. Fu: Par.|. - M. em 
„Lemies:' tabry' usazya reta. 
Trrebimiatabr. masa. | na -7. reis, kum 
ZałasY amnmicyjne „Poeisk" f 
Huta żelazna, Kra ów R s . 
„Autemełe”* fabryke samoskodów , 
Fabr, Ferunnd-Ce=entu, Szozanowz 


Wiadomeści gospodarcze. 


WIELKIE OŻYWIENIE W HANDLU SU- 
KIENNICZYM W ŁODZI „Kuryer Łódzki” 
donosi, że w ostatnim tygodniu przybyli do 
Łodzi kupcy z Wilna, Równa i Lwowa, którzy 


dokonuwują większych zakupów towarów bia- || „aarka” taBryka romania y 
łych i kaugarów. W związku z powyższem, |H fepre Taw dis rreods momies 
Ba ako. priom naf. | pazów "iesa. 


odczuwa się wielkie ożywienie w handlu, 
Według statystyki Związku przemysłowców; 


dotyczącej uruchomionych warsztatów pracy|] Polaka Nata  . . . . 
w przemyśle bawełnianym, czynnych jest 97 ją Fszzawzie* Siess IR: om 


proc, w przemyśle wełnianym 56 proc. ogólnej 
ilości warsztatów. 

SOWIECKA MISYA HANDLOWA W ŁO- 
DZL Od kilku dni bawi w Łodzi sowiecka mi- 
sya handlowa w. osobie prezesa Qorczakowa 


Pogo” Pewzrcekma zaksłacy kudswl | 
Fabryka pazetw. Querrz. " 7rzebłni (5707 

T „Krakus Złedn.fabr.pr"""wo" > ysk 

Fabryka percelany w mielowio, 
D raor. 1 Raf. cakruw Chode owie 


KURSA, 


Zurych, P. 'A. T. Kcicowe kursa dewiz. Ber- 

lin 2.80, Hclandya 189.50, N. York 515, Lon- 

| W rezultacie urodzaje. w *eilej*Bolsee (bez | yn. 21.74, Paryż 42.25, siedyolan 22.55. Bruk- 
kresów wschodnich) wynosiły w stoeunku do 5°13 40.35. Kopenhaga 10525, .Sz.okhclm 
Z. ; aa n agog |1000 Ulrustqania NIEM, Ma WĄ Tia 
plonów z roku 1920: Pszenicy więcej o 4$.3%,]| ,. b nge pzm SK „ASC 0 32 7: 
|żyta o 104.8% (więcej, niż dwa razy, jęcznie- Aires 172, ścia duń dka siadł a: 
ŝa więccj o 31.5%, owsa więcej o 9.5%, zie- zde Sa arszawa V.16, Wieuch V.L(, AUi, 
mniaków mniej o 15%. W stosunku do cza- atemgl. 0. Su r RIPRÓS 2. 
jsów przedwojennych plony te stanowią pro- Warszawa. P. A. T. Walatj: e PE N 
cent przedwojennych zbiorów: psżerica 58.4%.|7i5%m. gotówka: tranz. 2000— 2010—2032, 
żyto 76.1%, jóczmień 788%, owies 83.3%, [Sprzedaż 2°32/s, kupno 2915; franki belz, go- 
; i ; tówka: tranz. 2327—228: funty szeerl. gowówku: 


1—1240W, sprzedasz 12420. 3 
vsieev 503 j trzy dziesiętne tanay. | 12725: marki nom. gotówka: trauz. 105; 
1 miien 160 tysięcy 552 iy dzie. | Fdisk czeki: tranz. 16.32*j,; Berlin ki: 
'e tonne, owics 2 miliony 174 tysiecy 180 | t7902. 16.35—16.30—16.40; sprzefłaż 16.40 ku- 

6 dzics'etn, ion, ziemnaki 16,141.531.3 | Pro 16.20; Belgia czeki: tranz. 280—283; 10n- 
à è dyn czeki: trarz. 1245012600, sprzed. 12609, 
kupno 125060; Nowy Jork czeki: tranz. Z945— 
2970; Paryż czeki: tranz, 240—2481/,; Wiedeń 
czeki: tranz. 44—42. srrzedaż "2. kupno 41.50. 
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Hamy. 
Zbiory w Polsce w stosunku do zbiorów 
wszechświażowych (bez państwa rosyjskiego) 
stanowią: pszenica 1.1%, żyto 20.2%, Jęoz- 
mień 4.4%, owies 4.6% i ziemniaki 20.9%,. 


|dyycznem zestawieniem o lirycznym charakterze 
utworów. Interpretacya pianistki nie utrzymała 
Się jednak na tym poziomie artyzmu, którym 
zwykliśmy mierzyć dotychczasowe występy. 
|Był to rodzaj egzaminu próbnezo iako wyraz 
dorobku studrów zagranicznych, uprawniający 
jednak do wniosków, iż wypadł nieco przed- 
weześnia. DR GRAFCZYŃSKA, 


Urodzaje w Polsce w r. 1921. 
Główny Urząd statystyczny podaje 


następujące wiadomości prodzajach 
zbożą w Polsce: > 
Zapowiedź urodzajów w P _ roku go 


spodarczym 1920 i 21 byla początkowo bardzo 
uiepomyślna, W czasie bowiem, gdy pola mia- 
ły być przygotowane pod zasiew oziminy, zna- 
czna część państwa znalazła się pod inwazyą 
nieprzyjacielską. Polska zagrożona była nieob- 
siauiem znacznej części pół ozaniną. Dzięki 
nadzwyczajnym wysiłkom rolników, którzy za- 
przęgali nieraz krowy zamiast koni, ozimina 
chociaż późno, została jellnak zasiana, a na- 
weć obszary zasiane oziminą w roku 
1920 zwiększyły się w stosunku do ob- 
szarów zasianych w roku poprzednim. Zasiana 
ozimina rozwijała się bardzo dobrze, a dziękt 
bardzo łagodnej zimie wschodziła nawet nieraz 
pod śniegiem, Obszary obsiane zbożam jarem 
i okopowizną zwiększyły się również znacznie 
w porównaniu z rokiem poprzednim. Wskutak 
długiej posuchy ucierniauły okopowizny. 


30 miliardów newych biletów skarkowysh 


Ministeryum skarbu komunikuje: E | 

Z dniem 1 lutego 1922 r. ministeryum skarbi | 
wypuszeża na sumę 30 miliardów se- 
ryę IIL biletów skarbowych. Odsetki 
od biletów skarbowych seryi IL są wypłacane 
w stosunku 5% rocznie u góry, przez po- 
trącenie przy sprzedaży (dyskontoj) Suma 
ustalona przez potrącenie od sumy imiennej 
biletów odsetek w stosunku 5% rocznie od dnia 
bieżącego do dnia 1 lutego 1928 r. określa 
jega wartnść dzienną. Według tej wartości 
dziennej bilety skarbowe są sprzedawane przez 
centralną kasę państwową, kasy skarbowe i 
oddziały P. K. K. P. Í sy na żądanie przez 
te instytucye przedterminowo wykupywane i 
przyjmowane przy wpłarach bez pobierania za 
te czynności opłat ani prowizyl. Wszelkie urzę- 
dy i instytucye państwowe przyjmują bilety 
skarbowe jako kaucyę, oraz ' taksamo fako 
wadia. Oddziały P. K-K. P. przyjmują bilety 
skarbowe ne przechowanie bezpłatnie, Bilety 
skarbowe mają prawa papierów war- 
tościowyeceh, posiadających bos 
pieczeństwo paplerów pupil ar 
nych i mogą być użyte dla lokowania kapi- 
tałów fundacyjnych, kościelnych, kaucyj cy- 
wiłnych i wojskowych depozytów oraz dia kom. 
wersyi innych papierów gpupilarnych. Bilety 
skarbowe są ważne w: ciągu lat 10, począwsz” 
od dmia płatności, potem podlegają umorzeniu 
i przestaną być opłacane. 


RESTAURACYA 


"STARY TEDE 


GABINETY 5in2. stflowo +: 


dla zebrań towarzyskich, 
zew” Przylmuje zamów 'enia sa wessis i zabawy. z 
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EWELINA Z CHRAPOWICKICH 


1° HR. JANOWA ŁUBIENIEGKA 
2” WALEROWA GOSTOMSKA 


przeżywszy tat 70, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Pann 15 stycznia 1922. 


Wyprowadzenie xwiok g domu żałoby przy 
nl. Karmelickiej L. 29 do rogatki Warszaw- 
skiej w celu prze wiezienia do Niagardewa 
w pow. Miechowskim nastąpi we średę 
18 b. m. o godzinie 2 po poł, na który to 
smutny obrzęd stroskane dzieci zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


MSZA ŚWIĘTA 


przy zwłokach w domn żałoby odprawiona 
zostanie we środę 18 b. m. 6 g. 10 rano, 


a 4. 


„GŁOS NARODU" a Zaia 18 stycznia 1922 reka 


Kr. 13. 


Tajemnica pociągu Nr. 18. 


Dla mnie nie ulega to wątpliwości. Widzę 
tu podpis, Nie byllym szczery, gdybym nie 
wyznal, że odczuwam wewnętzną satys- 
fakcyę, iż mogę się zmierzyć z podotnym 
przeciwnikiem. Mam dlatego człowieka sza- 
cunek, jakiego doświadcza dyletant wobec 
uiubionego artysty. Oceniam wawtość jego 
metod i doprawdy... podziwiam... jego pracę. 

Powiedziawszy to, detektyw angielski 
skierował się ku oknu, które wychodziło na 
plac: 

Dorożka zajechała właśnie tęgim kłusem 
i zatrzymała się przed komisaryatem. Wi- 
liam Th:wrps cofnął sę zdziwiony, podbiegł 
ku drzwiom i wypadł na schody, 

W parę minut wprowadził mnie do biura. 

— Mój najlenszy przyjaciel, pan Pastor 
Lynhame, adwokat z Paryża. 

Przywitaliśmy się. 

Wiliam Tha'ps zdziwił się niezmiernie. 
ujrzawszy mnie w Larqche, ale moje zdzi- 
wienie n'e było mnie'”e, gdy zapewnił, że 
mn'e wceałe nie wzywał. 

Przyjazd mój wywołał powszechny po- 
dziw, którego nie mogłem zrozumieć. 

Postanowiłem wytłomaczyć wszystko: By- 
łem zajęty. pracą dziś rano we własnej kan- 
celaryi, gdy zaanonsowano mi kl'enta, kto- 
rego nazwiska nie pamietam; było one zre- 


F. TERETE LL LLL LO DK O 


sztą napewno falszywe, Wszedł młody, trzy- 
dzieswop.ęcioietni może człowiek, bardzo dy- 
styngowany i pzedsawi się, jako wysłan- 
nik Wiliama "barpsa, bawiącego obecnie 
w laroche. Wiliam Tbhbarps potzebuje ko- 
n.eeznie dokumentow, teefonował więc do 
niego z prośbą, by mi takowe doręczył, na 
mwe zaś liczy, że mu je natychmiast odwio- 
zę. Dokumenta te znajdowały się w dużej 
kopercie, którą mi oddał Wsiadiem na 
pierwszy poeąg wychodzący do Laroche 
i przyjechałem, Nie miałem żadnej rawyi, by 
wątpić w słowa tego jegomościa, na kope.- 
cie bowiem znajdowaś się dokładny adres 
przyjaciela, u którego Tharpa miał się za- 
trzymać. Znaiem nazwisko tego pana, po 
nieważ w w:lię swego wyjazdu Tharps za- 
komunikował mi je, spotkawszy się ze mną 
na ulicy, nie wymien:ając iyiko zawodu 
swego przyjacięla, Powiedziawszy to, wydo- 
byłem z kieszeni kope tę i podałem ją Thar- 
psowi, którego zdumienie osiągnęła swój 
szczyt kuiminacyjny, gdy zajrzał do środka. 
Ad'es koperty przedstawiał się w nastę- 
pujący sposób: 
Wielmożny Pan Wiliam Thaznsa 
Doktór wszech nauk lekarskieh 
u pana Raula Montignier, Sędziego 'Trybu- 
namu cywilnego w Laroche. 
A w rogu adres bliższy: 4, ulica Camo. 
Szybkim ruchem przyjacie! mój złamał 
pieczątkę. Kto mógł tak pisać do niego, Ja- 
ki cel miała ta bajka Nie potrzebował ża- 
dnych dokumentów, nie telefonował do ni- 


kogo. W dodatku obceność jego w ias 'Tego już zawiele! 


podziwu. 


poznanym. Prócz mnie i sędziego ż Laroche |nie. Dławił się formalnie słowami, a zdzi- |by sobie pozwolić na podobne fantazje. Z je- 


nkt nie wiedział o jego przy,eździe, 

Koz.użył arkusz i pogrążył się w czytanie, 
Nierucnomość jego twarzy nie pozwoijda 
nam śnić żadnycu przypuszczeń, €0 do Wra- 
żeń, jakich doznawał. 

Gdy skończył, ieski uśmiech zadrżał na 
jego wargaxch. 

— Lyniamie, przeczytaj to tym panom, 
rzekł do man.e. 

kuzeczywłem, 
brzmieniem gosu. 

Drogi Panel 

Pańsza zięczuość, zdolność dedukcyjna, 
wysoka wartosć pańskich metod napełnia 
mme prawdziwym podziwem. Podziw ten 
skłania mnie do tego, by prosić pana, byś 
nie narażał się na niepowodzenie. byłowy 
ono pie.wszem o ile mi się zdaje w ciągu 
pańsziej karyery. Nie da owałvym sow.e, 
gdybym pana na czas nie ostrzegł. Pan po- 
w.nieneś pozostać niezwyciężony! 

Pozostaw więe w spokoju zagadkę po- 
ciągu Nr. 13 i wracaj jak najprędzej do Pa- 
ryvża, gdzis życie — w tym zwłaszcza sez0- 
nie — takie jest czarujące. Geloso gra dziś 
wieczorem ua ulicy de Tóurmon; o godzinie 
zaś 3.50, ma pan wygodny pociąg, którym 
mógłby pan jeszcze na koncert zdążyć. 

Niech mi pan wierzy, że żywię do pana 
szm'zerą sympatyę a list ten jest jej dowo- 
dem. Łączę wyrazy szacunku i szczerego 
Ludowie Marmont. 
komisarz policyi 
Nie tylko 


usiłując zapanować nad 


Usłyszawszy to „imię, 


była tak tajemnikza, że uciekł się do tyln (przyznaje się ten awanturnik, ale drwi so- 
ostrożneści, by nie być zauważonym, ani bie ze sprawiedliwości na jaj własnym tere- 
i 
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ofiaruje małżeństwo 


kacje i Peoi Administracji pisma EO 0 UE 
okazicielowi Pięćdziesięciokoronówki Nr. H R ; 
164611, s | W. Ciszewski ‘griochowa, 


h do kościołów I mieszkań 
raży FIGURY, KRZYŻE, ramy 
do obrazów i fotografji 
KSIĄŻKI DO MODLENIA 


poleen 


5a 
STANISŁAW RĄB Kraków, Sławkowska 4. 


powozy myśliwskie, wozy 
polowe, samojazdy z siedz. 
dla służ., wozy tabor., broti, 
wozy robocze wszelk. rodz. 


Rysz. R. Schmidtke | #, 


fabryka pojazdów 
Bydgoszcz-Szretery. — Wielki wybór. 


iałej pok 
koła 
+ prychy 
dzwona 
dyszla 
skrzynia 
WOZOÓWE 
3 skrzydła 
m cchroane. 


Łódź: Piotrkowska 90, tel. 3-60. 


„Nasza księgzralaćć 


Wydawra: w zzztępttwie Polskie Bpółki masowej K, 


ościół 


do 500000— Mkp, 
temu k'asztorowi, który odstąpi w klaszto- 
rze lub należącym do niego budynku za 
wysokim erynszem na mieszkanie trzy uhi- 


Składy hurtowne papieru i Eeterjałów pisemnych 
Warszawa: Sienna Nr. 15, (el. 150-91, 
Jasna Nr. 1 (tel, 50-90), Sienna 1 (tel.150-0). | 
Poznań: 8 raaia 4. 
Wiłne : Zamkowa 21 („Papier“). Grodno: „Ogh skó”, 
Dominikańska Nr. 10. Białystok: Ksiegarnia nauczycieł- 
ska, Sienkiewicza Nr. 21. Brześć n,iżugi „Rozwój na 
Kresach", 3 maja Nr 5. Sandciniarz: „Nasze ognisko“, 
„Nasza ćrukarnia'' — Sienza 15. 
a=": Widok 22. 
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wienie byłe u tegu krwistego człowiena 
SuUumUne Jizez guiów. FOzusuwi Nawukiot 
bya zmiażużcmn, nawet ja CZUWEB BĘ Wat- 
Szyny, Ming, 26 2.6 ZDAM WCŁE syluacy. 
Thupa tysko Lie stracił zwykicgo spukoju. 
Jako znawea podziwiał zięcznose piźeciwii- 
ka, Nujuawuę, ien zbrodinaiz był goOunym 
vyé jego wrog.em. LbuuUuma.ż, kiory bęujo 
w Paryzu w.edział, że 'lnaups znajauje się 
w Laroche i u kogo gości, Uhnętnie Zluierzy 
się z takim człow.ek.em, który odganł, zu 
Xnarps zajmie się sprawą pocągu Ar. 13, 
choć on sum dopiero w ioj chwili się na to 
zdecydował i kwry z oulegiusci 150 Kuo- 
met.ów przysyłą mu ostrzeżenie w chwiii 
podjęcia wiwki, Kimże był ten  czdowiek 
i jak.emi Środkami rozywrządzaił? 

W kilku słowach przyjaciel mój zakoma- 
nikował nii, że maleńką sprawę, dla. której 
przybył do. Łaroche, szczęśliwie zakończył, 
uitdz.eż zkreślł mi p:zabieg zamachu doko 
uanego w pociągu. Z tą jasnością i Ścis:0- 
śe:ą, 
szczegóły mordu i kradzieży w banku pana 
Plastrona, Nie zapomniał o binokiach, zna- 
lezionych w jego płaszczu, a także o formal- 
nym i pelnym trudów pościgu, jaki urządziii 
za nim ci zacni agaaci, którzy nas w tej 
chwili otaczali, 

Uśmiałem się serdecznie. 

— Nie przeszkadza to jećnak temu — 
zakończył sitwny detektyw, że jesteśmy na 
stopio wojennaj z groźnym p zeciwnikiem, 
z tym jedynym, który dla mn'e może być 
groźnym! Marmont jest bardzo pewny sie- 


| I istotnie trzeba mieć wiele pewności, | 


dostarczamy znowu nasze oryginalne gnieźnieńskie [fkiery w lakości przecwoljerkej 


Refectorium - Grand -Licuer 


w białem karatkowem szkle 


Wł. Tomaszewski 


krzyżyków 


BACZNOŚC! 
RODACY! 
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korzystnie do oddania. 
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TELEFON NR. 3037. 


poleca na karnawał 


i detaliczny win I wódek 


Hraków, Sławkowska. 


e 7 E 


Haleksa. — 


sk'ad porcelany 
szkła i lam? 
Kraków, Rynek 16 u wylotu uł. Srodzkie) ywo 


= WYBDOŻYCZA == 
szkło | porcelana 


na zabawy tanecz., zebrania towarzyskie i wesela. 


Fabryka wyrobów dewocyjnych 
jako pierwsza w Polsce Fabryka x 


'niklowych 
do różańca 


GO SNKOJONODONOWONONONEOMCHOAM=" NN Y 
BACZNOŚC! 


© Mamy wszelkie: wielkości gospodarstwa i 
majątki z rąk n'emieceich ed 30 do 9:0 mórg, 
rówież kamienice, kawiarnie, młyny 
parowe, wodre, tariaki I t. d. barizo 


Biuro KKomisowe, Poznań 
ul. Skarbowa 1. 18. — ST. FAŁEŃSKI, 


Q: 
Boone IP WGRIEMIFMEOMNPONEMOMOMCH Bd 
OZ 


| [Wina i Wódkil 
lorange maren krajowych i zagranicznych 


ponownie otwarty skiad hurtowny 


wW GRAND HOTELU = 


Curacao Start 


(barwa żółła naiuraina) w białych zarafkach, 


Wytwory ciepłej destyłasji! 


(Siale) w białem karafkuwem szkię 


które go cechowały opowiedział mi | 


go punktu widzenia sprawą ta musi być 
'cgromnię skomplikowana. 

Co do mnie wytworzyłem sobie poeląd 
ogólny na tę sprawę. Należy tylko poró- 
wnać go z faktami, których śledztwo po- 
winno nam dostarczyć, 

Ze słów tych wynikało jasno, że list Lu- 
dowiea Marmont n'e zbi} z tropu mego przy- 
|jaeciela — niemniej zastanawiał się on po 
ważn e nad sprawą. 

List zawierał dopisek, na który 'Tharps 
„Zwrócił moig uwagę. Pozostali stanę'i za 
moimi plecami wszyscy razem odreytal5- 
„my te s'owa: 

Na wynadek, gdyby pan przeszedł do po- 
rządku dziennego nad moją rada, któ% 
ośmielam się pokornie panu udzielćć. posy- 
łam panu pańsk'emo zwykłego współnraco- 
wnika pana Tvnham, którego i tak wezwał. 
by nan niechybnie w nodobnej okoliczności, 

Chcę okazać się lojsinym partnerem w tej 
grze i odrazu daję panu dwa amiy do ręki, 

— Dwa atuty?! wykrzyknął Azseninsa 
Wolff. 

— Naturalnie. Pomoc pana Lynhama w 
pierwszym rzadzie, a nastenn'e przyznanie 
sie do winy. To ostatnie jednak sam odga» 
|G'em. Wszvsey zorrentowałi s'e odraru w 
jtalencie WAiama Tharmsa, btóry odranm 
wstrzał zhrodn'arza. Na odw-ót wszvseęy 
poicli. jak bardzo zresznem reez'miecz” tem 
musiał hvć erłowiek, który naczyneł robia 
w osób tak nienowszedni, Ich zaufanie do 
|memo nrzyjac'alą wzrastało w miarę, jak ad- 
|ezuwali potmehą jego romoev. 

(Ciąg dałnzy noctąnih 


curacao du Prefect 
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Filateliści! | 
Kupujemy zbiory, | 
znaczki pojedyńcze 
polskie i obce. % 
Nra okazowe, pros- 
pekta związkowe 
„UNJI* za nadesła- 
niem Mp. 100— 


Red. „FILATELISTY ' 


Lwów, ul. Ziofana Hr 38. 


pichaaji 


3i tiwia, 
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PÓŁ 


S KA AKCYJNA 


w Warszawie, Sienna 15, 


Zamówienia należy nadsyłać pod adresem „NASZEGO SKLEPU" w Warszawie, $ 


Redaktor naczelny | odpow. Jan Matyasik, = Drukarnia 


o PIEGI i PRYSZCZE nami 


Łódzkie Zjednoczona fabryki 


JEBIE GU OTOK GOWUNWI rwa 
1 r 


ŚWIECE 


GROMNICZNE 


paschały, trianguły, eraz Świece ko- 
ścielne wosaawe i półwoskowe cierja 


Zjednoczenie fabrykantów świec 
i wyrosów weskowych 
KRAKÓW, ul. Karmelicka Ł. 27. 


Jakość towara i zeny khezkonkureneyjiu0 
8 437 UKE "BO POR TEA EOE TT. "PRZE 


OSZUKUJĘ PUKOJU nie- 

uricdjowanego z vzebnewm 

wejściem w śródmi Ściu, za od- 

stępne względnie 2 pokoje 2 

p'zedpokojcma kuchuiją. Czynsa 

wedle umowy, „ga pod 
Le 


„auie, powosy | wózki de 
w spraedenia tania. Puogórze= 
Kratów, Kalwaryjska 74, 


ke w średnimi wie- 
d u 


kuchm j wiejskiem gospodar- 
Wiadomość Braeżnica 
dwór do 1, II 3 


tanio do sprzedania. 


$ 

rr 

L+ Gór: i dwa powozy pokryte f 

wt- 

paia W. Beraerdyńska L. 8. | 
1512 


usuwa 


nam 0 A a NK A 


zh oe 


Józef Janusz właściciel dworu 
Sudkowice powiat Sambor po- 
czta Krukienice poketani dia 
swych da eci z 5 ki a 2 kl. 13 
kl. gimn. sumienneg: 68 


Guwernera 


luv quwe:nantkl 
Posada do objęcia zaraz. Zgło- 
szenia należy przesyłać pod 
wyżej we omnianym adresem. 


faoris połkryty, leski, na 
oliwnych osach, sankt, 
uprrat na tednego konia unglel- 
zka do nabycia » St. Bocheń" 
skiego w Nowym Sączu. (4 
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Tarasa ki a a E eT T Daanal Cd 


dia P. T. Hurtowników, 


: warszawskio), herba 


| P.Rothfeld, w 


(Przystan 


14 


poszu via porzdy na 
T ngea sig doDrA€ RA 
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> Wara AN 


ka 


fenka 15 — lub do 


PIET SEWEPTIE 


CZARA 11 „ORO“ | ao JE NE 


KREM „ORO“ i MYDŁO „ORO“ p 


Sóze? Wójtowicz, H. Giitłel I Ska — Łódź, Wólczańska 117. 


Í OKAZYA! u OKAZ 
Nadszedł transport oryg. angielskiego 


ein) KAKAO! [5-F-70][ 


dni rabat, Na prewincję uskuteczniam wyavłkę pocztą lub koleją 
za zaliazką. Równioż w wielkim wyborze cbwerzanki (oryginalne 


Do nabycia u firmy: 


Popieramy przemysł ojczysty I 


poleca wydane własnym nakładem we wla- 
snych zakładach graficznych następujące 


ścienny kartkowy (do zdzierania) 
terminowy wielki, 


„Giom Narodu” w Krakowie pod narządem 


mydeł tualetowych i wyrobów kosmetycznych | ER 


8'1 


Baczność kupika! 


Polecam w Poznańskiem okołi 200 gospodarstw 


od 8-150 mórg, większe majatki, młyny, wiatraki, 


otele, Kestauracje, Piekarnie, Rzeż1 ctwa, Browar, 


Fabrykę mebli z tartakiem, okołv 2 O domostw s ogro» 


dami i rozmaitemi sklepami, 43 


Osiedłam każdego reflektanta rzetelnie | sumienne. 


M. KOWALEWSKI ** 


hhii Rogożno 
(Poznańskie) 
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mu OKRZYAIĘ 


Kółek Rolniczych, Zwią:ków otc. odpowie- [Ę 


tniki, czekolady, wafle, cukierki I £ p. : 
1865 


Krakowie, Kościuszki 15. 


ek tramw y Mr. 6 I 6). 


Pyt 


s|ow 


t zw. tygodniowy, 


śa terminowy mały, 
w tablicowy ścienny, 
kieszonkowy : notanikiem. 
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